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Lata „miłościwe*. 


Bullą „Proper ante ad exitum" ogłosił papież 
Leon XIII. na rok przyszly jubileusz kościelny, czyli 
rok miłościwy. 

Słowo  „jubileusz* pochodzi od hebrejskiego 
wyrazu ;obał, oznaczającego róg barani. Z rogów 
tych wyrabiano mianowicie trąby, służące do zapo 
wiadania uroczystości. U starych Izraelitów przypadał 
jubileusz co 50 lat i obchodzono go wedlug zakonu 
mojżeszowego aktem miłości bliźniego. Rzymianie 
znali również „rok raiłościwy* i obchodzili go nie- 
zwykłemi igrzyskami, oraz obrzędami religijnymi, lecz 
rok ten ponawiał się u nich tylko co lat sto. 

Świat chrześcjański nie znał w pierws ym ty- 
siącu lat swego istnienia jubileuszów, pierwszy bo- 
wiem rok miłościwy, o jakim pozostały pamiątki i 
podania piśmienne, obchodził kościół w Rzymie do- 
piero w r. 1300. 


Około Bożego narodzenia r. 1399 i Nowego 
Roku, zaczęli mianowicie wówczas napływać do Rzy 
mu ze wszech stron pątnicy, opowiadający sobie o 
udzielaniu w tym roku nadzwyczajnych odpustów. 
Chociaż w archiwum papieskiem nie znaleziono co 
do tego żadnych wskazówek, obwieścił jedaakża pa- 
pież Bonifacy VIII, po zasięgnięciu rady kardyn.lów, 
iż wszysey, którzy po przyjęciu Sakramentów świę: 
tych zwidzą po 80 razy, jeżeli ną Rzymianami, po 
15 zaś, jeżeli zdala przybyli, bazylikę św. Piotra i 
Pawła, dostąpią najzupełniejszego odpustu przywią- 
zanych do pokuty kar. Napływ pątnikuw trwał bez 
przerwy caly rok; liczba ieh doszła do 200.000. 
Liczba ta świadczy o żarliwej pobożności ówczesnych 
cbrześcjan, mianowicie, jeżeli się zważy, iż odbywano 
pielgrzymki te pieszo, bez znejomości języka lu ności, 
przez której kraj przechodzono, że nierzadko srożyły 
się w tych krajach wojny lub morowe powietrze, a 
drogi zalegali rozbójnicy, czyhający na mienie i życie 
pątników. Wszystkie te przykrości nikły atoli na 
wspomnienie Rzymu, na którego widok zalewali się 
pątnicy lzami, padali sobie wzajemnie w objęcia i 
całowali ziemię. Choć upadali ze znużenia, nie spo- 
częl:, dopóki nie oddali hołdu księciu apostołów, wcho- 
dząc po kolanach po 21 stopniach schodów, prowa- 
dzących do kolumnady świątyni św. Piotra. 

Pierwszy ów jubileusz uwiecznił z polecenia pa- 
pieża malarz Giotto obrazem w bazyl ce Laterańskiej, 
a nadto ulano wtedy, na pamiątkę uroczystości, nowe 
dzwony spiżowe dla bazyliki św. Piotra, 

Wiek czternasty sprowadził na kościół wielkie 
nieszczęścia : niewolę papieży w Awinjonie i wynikłe 
stąd rozdwojenie kościoła. Na domiar złego, graso- 
wala wtedy w Europie dziesiątkująca ludzi morowa 
zuraza. Pod wpływem klęsk miękły umysły i skla- 
niały się ku pokucie. Rzymianie wysłali do Awinjonu 
posłów, z prośbą o urządzanie jubileuszów co 50 
lat, na co się papież Klemens VI. zgodził, kładąc 
pielgrzymom za obowiązek zwidzanie, prócz bazyliki 
świętego Piotra i Pawla, jeszcze i świątyni św. 
Japa Laterańskiego. Na ogłoszony jubileusz przybyło 
tylu pielgrzymów, Że powstała obawa o iih wyżły- 
wienie; z uwagi na to obniżył papież dni pielgrzym - 
ki dla miejscowych z 15 na 8 dni, a nawet tylko 
na dzień jeden. 


Jeden z następnych papieży, Urban VI., posta- 
nowił odprawianie jubileuszów co 33 lat, a to na 
pamiątkę życia Pana Jezusa na ziemi. Marcin V. ob- 
wieścił też w myśl tego postanowienia jnbileusz na 
r. 14138, lecz przybyło nań tak mało pielgrzymów, 
że wrócono znów do okresu 50 letniego, który po- 
tem na 25-letni zamieniono. 

Jubileusz, który się odbył w roku 1450 upamię- 
tnil się w historji jubi euszów raz niezwykłą i nie- 
widzianą dotychczas liczzą pątników, a powtóre nie- 
szczęściem, akie się wydarzylo na moście angielskim. 
Jednemu z jeźdźców spłoszył się muł, skutkiem cze- 
gu powstał popłoch i załamała się poręcz u mostu. 
Przeszło 200 ludzi wpadło do rzezi i znalazło śmierć 
w jej nurtach. 

Jubileusz r. 1500 odprawiono „otworzeniem 
po raz pierwszy bramy świętej lub złotej“ . Cztery ba- 
zyliki rzymskie: św. Piotra, Pawla, Jana laterańskie- 
go i Panny Marji (Santa Maria maggiore) są 
mianowicie świątyniami o pięciu nawach i tyluż bra- 
mach. Piąta brama jest u wszystkich tych świątyń 
zamurowana i otwiera się ją tylko w roku miłości- 
wym. Rytuał wraz z modlitwami ułożył z polecenia 
papieża mistrz ceremonji Burkhard ze Strassburga, 

W wigilję Bożego narodzenia w r. 1499 udal 
siç papież Aleksander Vi., w otoczeniu kardynałów 
i wyższych prałatów w potrójnej koronie na głowie 
i z grubo pozłacaną gromnicą w ręce, w uroczystej 
procesji do Watykanu do świątyni św. Piotra. Przy- 
bywszy na miejsce, odesłał trzech kardynałów z po- 
Jeceniem otworzenia w jego imieniu bram u trzech 
pozostałych świątyń, sam zaś przystąpił, po odśpie- 
waniu przez śpiewaków swojej kapeli psalmu Jubi- 
late Deo omnis terra, do bramy i po trzykroć u- 
derzy! srebrnym młoteczkiem w mur, który stojący 
na pogotowiu murarze rozebrali; poczem procesja 
odmurowaną bramą weszła do kościula. 

Ceremonja zamknięcia roku miłościwego jest 
następująca : Do świątyni wehodzi przez bramę świę- 
tą procesja z papieżem na czele, przy ś iewie hym- 
nów i paaimów. W świątyni, poświęciwszy rozrobio- 
ne wapno i etgly, przepasuje się papież białą prze- 
paską i rzuca na próg po trzykroć srebrną kielnią 
wapno, na które, po wściśnięciu kilku srebrnych i 
złotych monet. kładzie wśród odmawiania modlitw 
pierwszą ceglę. Za jego przykładem idzie wielki pe- 
mitencjarz oraz spowiednicy od świętego Piotra, po- 
czem murarze drzwi zamurowują Udzielenie z loży 
kościoła błogosławieństwa kończy jubileusz, 

Niezwykle rozmiary miał jubileusz w r. 1578 
za papieża Grzegorza XLII. Jubileusz ten odbyl się 
bardzo uraczyście i przy udziale liczby pątników, ja- 
kiej już dawno w Rzymie nie widziano. Dobrym 
przykładem przyświecał sam papież: w szatach po- 
kutniczych zwidzał często cztery bazyliki, a choć 


już 80 lat liczył, na klęczkach wchodził po schodach 
świętych. 

Pobożność tego starca i gorliwość w służbie 
bożej pątników, w podziw wprawiała licznych z cie- 
kawości do Rzymu przybyłych protestantów, z któ- 
vych się dużo nawróciło. 

Następne jubileusze odbyły się v latach 1600, 
1625 i 1675 

Jubileusz w r. 1700 otworzył w imieniu scho- 
rzelego i podeszłego w latach papieża Iaocentego 
XIL, kardynał de la Tour. Przy ceremonji tej była 
obseną królowa wdowa Marja Kazimira, małżonia 
naszego króla Jana Sobieskiego, która z swoimi 
dwoma synami Aleksandrem i Konstantym cały rok 
bawila w Rzymie. 

Po Iaocentym XII, zasiadł na stolicy Piotrowej 
Klemens XI. Urządzony przezeń rok miłościwe wy- 
padł bardzo skromnie. Za przykładem kilku swoich 
poprzedników rozciągoął Klemens XI. jubileusz po 
upływie roku na crły, świat katolicki, żehy umoże- 
bnić dostąpienie łask i odpustu roku miłeściwego 
tym, którzy do Rzymu przybyć nie mogli. 

Jubileusz r. 1725 odprawił papież Benedykt 
XIIL, a r. 1750 wielki Bznedykt XIV. 

Lato miłościwe na rok 1775 zapowiedzisł 
wprawdzie Klemens XIV., lecz nie doezekał się te 
goż, bo umarł 22 września r. 1774. Dopiero w lu- 
tym przyszlego roku wybrano papieżem Piusa VI., 
który 26 lutego otworzył bramę świętą. Pątników 
atoli przybyło do Rzymu tak mało, jak jeszcze nigdy 
dotychczas. Dawna gorliwość religijna ustąpiła miej- 
sca racjonalizmowi i niewierze, wyszłym z Francji i 
i rozlewającym się szerokim strumieniem po Eu- 
ropie. 

Jubileusz zapowiedziany na rok 1800 nie przy- 
szedł zupełnie do skutku, z powodu niepomyślnych 
wówczas stosunków politycznych; to samo było z 
jubileuszami przypadającymi ma lata 1850 i 1875. 

Ostatni jubileusz odbył się za Leona XIL, w 
roku 1825, jubileusz zatem zapowiedziany na rək 
przyszły, jeat pierwszym dd lat siedmdziesięciu pięc u. 


$. 14. 


Lwów 27 października. 

W parlamencie wiedeńskim dwa stron- 
nictwa opozycyjae uczyniły "=uioski, dotyczące 
$ 14. Pierwszy z nich, wniesiony przez p. Da- 
szyńskiego, domaga się zupełnego wyelimino- 
wania $. 14 z konitytucji, drugi dra Pergelta 
nie idzie tak daleko. Dr. Pergelt nie chce zu- 
pelnego zniesienia tego paragrafu, owszem za- 
trzymuje go, sle chciałby, Żeby paragref ten 
miał zastosowanie tylko da nagłych zarządzeń 
w sprawie klesz clemen'arnych. 

Ciekawą w istocie jest rzeczą, Że oba te 
wnioski wyszły od stronnictw oprzyzy/nych, 
od tych samych, które swem postępowaniem, 
swą obstrukcją uniemożliwiły wszelzą puzyty- 
wną pracę w parlamencie i zmusiły rząd do 
szukania wyjścia z pomocą tegu paragrafu. 

Onegdaj nad wnioskami tymi chradowało 
Koło polskie. Jaki był przebug dyskusji i jaką 
ostateczna uchwała, tego nie wiemy, gdyż ta 
część posiedzenia wczorajszego była ściśle po- 
ufną. Sądzimy jednak, że uchwała mustała za- 
paść odmownie, gdyż trudno przypuścić, aby 
Knło głosowało za tymi wnioskami. Głosując za 
nimi, może zdobyłoby sobie Koło tanią popu- 
larność — lecz przecież gonienie za taką popu- 
larcością nie bylo nigdy dążeniem naszej repre- 
zentacji w Wiedniu. Zresztą w Galicji na $. 14 
nikt się nie skarżył. 

Stosunki w Austrji są tak zawikłane, tak 
niewiadomo, co przyniesie dzień najbliższy, że 
musi być rządowi danem wyjście z koleji, w 
jakiej niejednokrotnie mógłby się znaleść wstu- 
tek niezdolności parlamentu do pracy. Wora- 
wdzie paragraf ten może być w ręku rządu bro- 
nią bardzo niebezpieczną, ale niestety ze wzgłą- 
du na stosunki w Austrji i na interes państwa 
i monarchji przyznać się musi, że jest on ko- 
nieczny. Osoba monarchy zresztą ręczy za to, 
iż paragraf ten nie mógłby być nigdy użyty na 
szkodę ludów, bo monarcha na to by nie po- 
zwolił. 


© e ©: 
Uwięziony akademik. 

Od młodzieży polskiej w Krakowie otrzymuje- 
my pismo następujące : 

„Przeświadzenie, że sprawa uwięzienia w Kró- 
lestwie kolegi naszego Wojnara, zajmuje żywo całe 
nasze społeczeństwo, skłania nas do podania kilku 
słów o akcji, którą ogół młodzieży polskiej podjął 
celem jego uwolnienia. 

Działalność obywatelska kolegi Wojnara, byłego 
prezesa Czytelni akademickiej z r. 1894, redaktora 
Polaka i wydawnictwa groszowego im. Tadeusza 
Kościuszki, założyciela księgarni antykwarskiej w Kra- 
kowie, upoważnia nas do wezwania cgółu, ażeby 
wszelkiemi siłami staral się poprzeć nasze przedsię- 
wzięcie. 

Kolega Wojnsr, uwięziony w Lublinie 3 maja 
b. r., czyli pół roku temu, pod zarzutem  kolporto- 
wania pism zakazanych, został przewieziony do War- 
szawy, gdzie osadzono go w dziesiątym pawilonie, 
przeznaczonym dla przestępców politycznych. Szcze. 
gółów o jego uwięzieniu dostarczyło za pośredni- 
ctwem posła Popowskiego ministerstwo spraw za- 
granicznych. Była to pierwsza i dotychczas jedyna 
oznaka zainteresowania się odnośnych władz l:sami 
Wojnara. Obojętność ta musi uderzyć chociażby 
tylko z tego względu, że kol. Wojnar jest nadto 
rezerwowym oficerem armji austrjackiej. 

Młodzież zrozumisła, że jej rzeczą będzie roz- 
począć akcję celem uwolnienia drogiego wszystkim 
kolegi i wzięla się do niej z całą energią. Młodzież 
lwewsts, w porozumieniu z krakowską, wysłała pe- 
tycję na ręce posła dra Piętaka i Milewskicgo. Mlo- 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie O. ranr. 


dzież krakowska, zebrana na komersie ogólio-akade- 
mickim z d. 24 bm., uchwaliłx wybrać ściślejszy 
komitet, któremu  polecono rozesłać artykuły do 
wszystkich pism galicyjs.ich, zbierać podpisy ' ole- 
gów na petycji, którą komitet rozeszle wszystkim 
posłom polskim hez wyjątku, wniść interpelację 
przez jednego z posłó* ludowych w parlamencie, 
udać się o poparcie da sznztu Uniwersytetu Jagiel- 
l-ńskiego, wezwać wreszcie stowsrzyszen'a polskie 
w Austrji do solidaryzowania pię z naszą akcją 
Sprawa mówi za siebie. Sądzimy, że kyloby 
zbytecznem polecać ją raz jeszcze społeczeństwu.“ 


Zjazd lekarzy. 


Komitet gospodarczy IX Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich, mającego się odbyć w przyszłym 
roku w Krakowie, odbył w dniu 20 bm. posiedze- 
nie, na którem ushwalozo przedlużyć zjazd poza 
pierwotaie zakreślony czas 4-dniowy jeszeze na śro- 
dz 25 lipca 1900 r., a to w tym celu, aby uzyskać 
we wtorek popołudniu czas na zb'orowe posiudzenie, 
poświęcone obradom nad sprawą gruźlicy, jako kwe- 
stją pierwszorzędnej doniosłości naukowaj i społe- 
cznej. Pomysł skupienia wszystkich sekcyj dla narad 
nad tą sprawą wyszedl od sekcji zakopańskiej To- 
warzystwa lekarzy galicyjskich, z inicjatywy dra T. 
Janiszewskiego, lekarza stacji klimatycznej w Zako- 
panem. To zbiorowe posiedzenie nie wyklucza dokła- 
dnych dyskusyj nad rozmaitymi zagadnieniami, doty- 
czącymi gruźlicy, v każdej z sekcyj lekarskich Zjazdu. 
Nadto na pierwszem ogólnem posiedzeniu Zjazdu 
wygłosz*ny będzie przez jedaę z polskich znakomi- 
tości lekarskich wykład, obejmujący obesny stan na- 
nki o geużlicy i jej zwalczaniu przez ©połeczeństwo, 

Oba ogólae posiedzenia Zjazdu uświetnione bę- 
dą nadto wykładami dwóch najsłynniejszych dzisiaj 
naszych uczonych, tj. prof. Hoyera z Warszawy i 
prof. Nenckiego z Petersburga, którzy już pszychyłili 
się pod tym względem do prośby komitetu. 

Liczba sckcyj naukowych Zj:zdu powiększyła się 
o sekcję dentystyczną, której gospodarzem będzie 
doc. dr. Łepkowski (Kraków, ulica Straszewskiego). 
Nadto sekcja techniczna Zjazdu, której organizacją 
zajmują się z ramienia Tow. techn. krak. i komitetu 
Zjazdu dyr. Iogarden i prof. Steiograber, podziel: się 
prawdopodobnie, wskutek spodziewanego napływu 
uczestników, na kilka grup, cbradujących odręba e. 
We wszystkich innych sekcjach prace przygotowawcze 
gą w pełnym toku, a z dniem 1 grudnia będą już 
oznaczone wszystkie główne tematy obrad w każd:j 
sekcji i ogłoszone nazwiska uproszonych rzf:rentów, 
z którymi toczą się obecnie rok< wania. 


Napaść na ńnchowiedstwo, 


Z Poznania donoszą: Deutsche Zeitung do 
puszcza się znowu podłej napaści na duchowieństwo 
polskie, cskerżając je o „niesłychaną* zbrodnię, bo 
o „zakaz uroczystości sedańskiej w pruskiej szkole 
ludowej“. Wiadomość o tym niesłychanym wybry- 
ku z dziedziny „tajnych polsko-klerykalnych rzęćów* 
ctrzymała rzeczona gazeta od jakiegoś przygodnego 
korespondenta, który miał sposobność przekonać się. 
że księża polscy ustanawiają w rocznicę Sedanu 
pierwszą kotounję dla dzieci s:kolnych, aby dzieci 
te nie brały udziału w odnośnej uroczystości szkol- 
nej. Denuncjację puszcza Deuische Zeitung w świat, 
bez wymienienia miejscowości i nazwisk, posługując 
się widocznie kłamstwem, ale za to wzywa niebo i 
ziemię przeciw tej zbrodni. Wszystkie organa rządu 
niemieckiego, począwszy od ministrów, a sxeńczy- 
wszy na inspektorach szkolnych i policji, patrzą o- 
bojętnie na tego rodraju wybryki duchowieństwa 
polskiego, nic więc dziwnego, że Deutsche Zeitung 
pęka formalnie z wściekłości i przy tej sposobności 
plecie bajki o wyższości rasowej Niemców, chcąc 
prawdopodobnie powiedzieć przez to, że wobec rasy 
niższej wolno dopuszczać się wszelkich gwałtownych 
eksperymentów. Powracając jednak do oskarżenia 
Deutsche Zeitung, pregnęlibyśmy wezwać ją, aby 
wymieniła miejsce „zbrodni*, chociaż z góry wątpi- 
my, czy to uczyni. Gdyby bowiem znała miejsco- 
wość i nazwiska, to wymieniłaby je niewątpliwie 
Uustym drukiem, gdyż żaden powód nie może jej 
cd tego powstrzymywać. Ale Deutsche Zeitung 
mie chodzi o nie więcej, tylko o podburzanie prze- 
ciw Polakom, o podtrzymanie ogaia nienawiś.i, 
choćby kosztem prawdy i elementarnej uczciwości. 


kwestia żydowska w Austrii 


Przed miesiącem wyszła w Wiedniu mała bro: 
szura p. t.: „Kwestja żydowsza w Austrji.* Bro- 
szura ta bez cienia jakiegokolwiek uprzedzenia wy- 
znaniowego lub narodowego, na podstawie samych 
tylko dat urzędowych, wykazuje niezmierne postępy 
kapitału żydowskiego w Austrji, w dziedzinie sbar- 
bowej gospodarki państwa i olbrzymie postępy ży- 
dów w nabywaniu ziemi. Austrja płaci np. za rok 
1899 procentów cd długu peństwowego 122 miljo- 
nów zł., czyli 244 miljonów franków. Ponieważ zaś 
pożyczki wszystkie są zaciągnięte bez wyjątku w ży- 
dowskich bankach, przeto państwo austrjackie wszel- 
kie procenty od tychże musi płacić żydom i stąd ta 
zależność od nich nawet najwyższych sfer rządowych 
w Austrji, stąd fakt, że żydzi mają zawsze lwią 
część w dostawach dla armji. 

A teraz przypatrzmy się z kolei postępom ły- 
dowstwa w nabywaniu ziemi, tej podstawy wszel- 
kiego bytu społ:cznego i państwowego. Wiedeń liczy 
130.000 żydów (podczas gdy np. cała Francja nie 
ma ich więcej ponad 70000). Pojedynczy t` 
członek wszechświatowego domu, Rotschild wiedeń- 
aki, już przed kilku laty płacił olbrzymie pod:tk* rd 
nieruchomych dóbr swoich, które sam oszacował na 
1.600 miljonów franków, tak, iż bankier ten sam 


jeden mógłby swym majątkiem wykupić wielką wła- 


sność w Czechach, gdyż wszelkie latfundja, sktada' 


Przedpłata wysosi wa Lwowie: 


Hwrznie l zł. -- półrocznie 9. zł, — kwartalnie 4 ci. 
50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ci, za przesyłkę de 
domo dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

£ przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zl. 

£ przezyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
5U marek — kwartalnie 12 marek 50 fanigów — 
do Francji, Angli, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 

Higrie Redakcji „Dziennika Polskiego“, piao Marjaski 
liczba 6 i %. Telefon Nr. 171. 


jące się na wielką włacność w Czechach, są osza- 
cowane na 984 miljonów zł., czyli 1.968 miljonów 
franków. Jeden Rotschild posiada więc tyle, co 39 
książąt, 107 hrabiów i 66 baronów h'storycznej 
szlachty feudalnej czeskiej, w swych latyfundjach. 
Pewien znany hankier wiedzński ma z kolei pólno- 
cnej ces. Ferdynanda rocznie 15 miljonów zł. do- 
chodu, nie licząc olbrzymich jego dochodów z wiel- 


kich hut żelaznych w Witkowicach, z kopalni węgla į 


w Morawskiej Ostrawie, ani 3 stałych miljonów, 
które pobiera recznie z Laenderbanku. 

Przypatrzmy się teraz, w jaki sposób w nie- 
których krajach wielka własność, coraz więcej prze- 
chodzi w ręce Żydowskie. Aż doroku 1867 nie było 
wolro żyňom kupować ziemi w Galicji i w całym 
kraju było wteży ogółem tylko 38 żydowskich wła- 
ścicieli gruntów. Ograniczenie to zostało zniesione. 
Już w roku 1870 posiadała Galicja 69 żydowskich 
wielkich włościcieli ziemskich, uprawnionych do glo- 
sowania w I. kurji. W roku 1876 liczył już ży- 
wioł żydowski 289 wielkich właścicieli, a w roku 
1880 już każdy piąty właściciel ziemski był żydem. 

Stosunki drobnej własności chlopskicj niemniej 
smutne od wielkiej własności. OJ r. 1874 do 1892 
przeszło bowiem w ręce żydowskie 43 000 gruntów 
chłopskich. Jeżeli tak pójdzie nadal, to za 10 do 20 
lat będą żydzi jedynymi właścicielami ziemi w Galii- 
cji, w której ju} dzisiaj 70 pre. ziemi dzierżą w 
swych rękech, już to jako właściciele, już też jako 
dzierżawcy. 


Podobnie w tym względzie jest na Węgrzech. 
Według najnowszej publikacji bowiem centealnego 
urzędu statystycznego w Peszcie, 67'/, pre. wielkiej 
własności © krajach korony węgierskiej jest wydzier- 
żawionych żydom, a żydowskich właścicieli większych 
jest na Wx.grzech 1.039, czyli 43 pre. liczby o- 
gólnej. 

Podrbnie jak dawniej w Galicji, aż do roku 
1864 nie wolnu bylo tam Żydom nabywać gruntów, 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Pelskiego' kosztuje 6 et, 


a dziś, w 35 lat po zniesieniu tego ograniczenia, do 
żyda Poppera należy polowa komitatu Neutra. Żyd 
„Deutsch jest właś sicielem olbrzymich latyfundjów pod 
Fiiofzirchen. A ileż ziemi należy do takich żydów, 
jak Wodianer, Springer, baron Kónigswarter, Gutt- 
man, Tedesko i tylu innych! Ogółem także na Wę- 
grzech 70 pre. ziemi znajduje się bezpośrednio lub 
pośrednio w rękach żydowskich. Prócz tego najlepsze 
winnice na Węgrzech są własnością żydów. Tak sa- 
mo rzecz się ma z węgierskiem zbożem, z węgier- 
skimi wołami i świniami. 


Interpelacja 


w sprawie morderstwa 
w Polnej. 


interpelacja posła Schneidra i tow., wnie- 
siona do prezesa gabinetu hr Clary, ministra 
spraw wewn. Koerbera i ministra sprawiedliwa- 
ści Kindingera, z powodu nadużyć sędziego śled- 
czego Reichenbacha, brzmi jak następuje: 

„Źnane morderstwo, w Polaiej popełnione, 
zwróciło uwagę cełego świata na rytuały krwi, 
o które oskarżeni są żydzi niezliczone ilości ra- 
zy od wielu wieków. Żyda Hilsnera uznano, jak 
powszechnie wiadomo, winnym udziału w mor- 
dzie, popelnionem na Agnieszce Hruzównej, 
a jeśli byly jakiekolwiek wątpliwości co do jego 
winy, to znikły one zupełnie wskutek przyzna- 
nia się żyda Hilsnera. 

Łatwo jest zrozumiałem, że wobec olbrzy- 
miego znaczenia, jakie ma dła żydostwa udo- 
wodnienie mordu rytualnego — wszystkie te 
korporacje, które sobie wzięły za zadanie strzedz 
intereziów żydostwa, czynią dziś wszystkie mə- 
żliwe starania, by zetrzeć z powierzchni ziemi 
każiły ślad tego fatalnego dla żydów przyzna- 
nia się. 
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Wojna w Transwaalu. 


Na mapie, którą powyżej podajemy, można 
zupelnie dokładnie uzmysłowić sobie dotychczaso- 
we ruchy wojsk transwaalskich i angielskich. Wedlug 
planu głównego dowódcy wojsk Boerów, jsnerała 
Jouberta, wyruszyły w bój tszy kolumny o łącznej 
sile 3000 ludzi. Pierwsza psd dowództw em jenerała 
Erasmusa dążyła od Newcastle przez lagagane i Dan- 
hauser; druga najsilniejsza pod jeneralem Meyer. m 
przeszła przez Buffalo pod Landmanunsduft, skąd 
wyruszyła ku Dundee, a trzecia pod jenerałem Vi- 
ljoen ku Waschbank. 

Jak z mapy widać, Joubert usiłował otoczyć 
angielskiego jenerała Symonsa z trzech stron: od 
pólnocy, wschodu i poludnia. Kolumny te nie u- 
trzymywały z sobą wcale porozumienia, to było za- 
sadniczym błędem, okupionym dwiema maicmi po- 
rażkami. Z jednej strony jeneral Symons zwrócił 
się w zeszły piątek rano ku Lolumnie wschodniej 
jenerala Meyera i zmusił ją do cofnięcia się, zanim 
nadciągnął od północy jeneral Erasmus. Kolumną 
zachodnią orańską zajął się prawie równocześnie 
jeneral White, który w nocy z piątku na sobotę 
wyruszył z Ladysmith, a napotkawszy pod Eiands- 
laagte przednią straż kolumny orańskiej, pokonał ją. 

Jen. Joubert i inni dowódcy wojsk sprzymie- 
rzonych poznali swój błąd, polegający na braku łą- 
czności między kolumnami i skorzystali z najbliż- 
szych dni, by jej dokonać. Kolumna orańska cofnę- 
ła się o kilkanaście kilometrów ku północnemu za- 
chodowi ku Halfway ho i oparła się lewem skrzy- 
diem o wojska transwaalskie; kolumny północna i 
zachodnia chstawiły od północy linję Glencoe-Dun- 
dee. W ten sposób następca jen. Symonss, jen. 
Yule stanął oko w oko wobec przeważającej siły 
zjednoczonego nieprzyjaciela, który go otoczył pła- 
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skiem półkoləm od północy. Mimo to wdał sę w 
bitwę w poniedział:k d. 23 b. m., został p bity i 
cofnąć się musiał ku połudoiowi. 

Qofaąwszy się jan. Yale połączy! się już z jen. 
White. Ten uwiadoem.ony o cofasiu się wojsk z pod 
Glencoe, wyruszył ku nim, przy zem napotkał na 
oddział Boerów z jednem działem, który otsadził 
obronne wzgórze na zachód od drogi, między Jano: 
nos-kop a Elandslaagte. Jen. White nie rozpoczynał 
bitwy, lecz obsadził po drugiej stronie drogi wzgó- 
rze równoległe do pozycji nieprzyjaciela. Obliczają”, 
że Boerowie potrz bowali dwóch dni na posunięcie 
się naprzód (odległeść z Giencoe do Elandslnagte 
wynosi 30 kilometrów), przeto rozstrzygającą bitwę 
stoczono we czwartek lub piątek, o czem  doniosą 
zam telegramy. 

Zdumiewającą wielce w relacjach utarczek pod 
Glencoe i Ełsndslaagte jest niesłycnana wprost 
liczba zabitych i rannych oficerów angielskich. 
Świadczy ona z jedaej strony o wielkiej odwadze 
i pogardzaniu śmiercią przez angielskich oficerów, 
z drugiej jednak strony jest dowodem, że calkiem 
fałszywemi były zapewnienia angielskich mieszkań- 
ców Afryki południowej, jakoby Boerowie w osta- 
tnich lat:ch utcacili swą slynną wprawę w strzela- 
niu. Instrukcje, dane Żołnierzom  transwaalskim, 
brzmiały wyraźnie, że pewna liczba najlepszych 
między n'mi strzelców ma wyszukiwać w linji nie- 
przyjacielskiej wyłącznie oficerów i do nich. mierzyć. 

Wykaz strat angielskich dowodzi, z jak stra- 
sznym skutkiem trzymali się oni nakazu. W bitwie 
pod Glencoe strata w oficerach wynosiła 14, %, 
pod Elandslaagte 13% ogólnej liczby strat. Wyso- 
kość tego stosunku można ocenić, jeśli się zważy, 
że w najbardziej typowych bitwach w wojnie fran- 
cusko-niemieckiej straty oficerów ob! czano na 4'/, "ją 
strat ogólnych. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 października 189% r. 


Rozszerzano najnieprawdopodobniejsze po- 
gloski zbałamucenia opinji publicznej. Insceni- 
zowano denuncjacje o nieprawdopodobnej bez- 
czelności. A gdyby sprawa mogla iść torem, n- 
pragnionym przez wymienione korporacje, to 
ogloszonoby mordercę, który się przyznal i ktć- 
remu zbrodnię ndowodniono, mężem bonoru, 
przysięgłych zaś, przewodnicsąrego i prokura- 
tora, którzy w procesie przeciw Hilsnerowi dzia- 
lali, skazanoby na śmierć. 

Przyzwyczajeni do wlaściwości rasowych 
żydów, oświadczamy, że nie dziwimy się temn 
ich postępowanin. Czemu się jednak dziwimy i 
co przeraża chrześcjań:ką ludność, szczególnie 
chrześcjańską ludność Czech, to niepojęto po- 
stępowanie władz sprawiedliwości. 

Zaraz z początku, skoro się rozniosła wieść 
o zbrodai, wywołało olbrzymie zdumienie po- 
stępowanie sędziego śledczego, radcy sądu kra- 
jowego Reichenbacha, która kazał puścić na 
wolność Hilsnere, aresztowanego przez wachmi- 
strza żaudarmerj, Ki_noweca, mimo mocy po- 
sądzeń ciążących na tym zbrodniarzu! 

Reichenbach oprócz tego odstraszal i wy- 
pędzał osoby, które przychodziły, by oświadczyć 
mu gotowość złożenia dat dla umożliwienia 
aresztowania mordercy. Skutkiem tego postępo- 
wania Reichenbacha dano Hilsnerowi podostat- 
kiem czasn do zatarcia śladów zbrodni. 

Sensację wywolało ogólną, że funkcjona- 
rjusze prokuratorji konfiskowali w najbezwzglę- 
dniejszy sposób dzienniki, które zamieszczaly 
wiadomości o mordzie w Polnej, podczas, gdy 
wszystkie inne dzienniki, które pisały na ko- 
rzyść Hilsnera, lub nawet obsypywały obelga- 
mi przysięgłych, żadnych zgoła ze strony pro- 
kuratorji nie doznawalły przykrości. 

Jeżeli wymienione szczegóły są już kardzo 
wątpliwej natury, to najnowsze wypadki przy- 
czynić się mogą wprost do podkopania powagi 
sprawiedliwości w Austrji. 

Tenże sam radca sądu krajowego Relchen- 
bach, który w początkach sprawy tak podej- 
rzanie i wątpliwie postępował, jest tu powtór- 
nie czynny. 

Oto oskarżono matkę zamordowanej A- 
gnieszki Hruzównej i brata tejże o popełnienie 
owego straszliwego morderstwa na córce i sio- 
strze! Przed kilku dniami zrobiono rewizję w 
domu Mruzowej, a o rezultacie jej donoszą, co 
następuje : 

Łóżko Agnieszki odsunięto od ściany i naj- 
dokładniej przeszukano ; ze ściany, koło której 
ono stało zdrapano tynk, dia odnalszienia pod 
nim śladów krwi!l! Zerwano deski z podłogi, 
aby pod nią znaleść krew!! Zabrano suknie 
zamordowanej i nóż, którym Świnie bito. Matkę 
i brata poddano przykremu przesłuchaniu i ten 
sam Reichenbach, który mimo najpewniejsze 
dowody winy, wypuścił Hilsnera na wolność, 
poddał ich oboje pod dozór policyjny ! !! 


Nauczycielka Agnieszki Hruzównej, Prcha- 
lowa, zapytana, czy pokazany jej różaniec, isto- 
tnie do Hruzównej należy, rzekła: Nie, różaniec 
zamordowanej był ze szkła bialego, podczas, gdy 
przedłożony jest zrobiony z j kiegoś ciemnego, 
do drzewa podobnego materjału. 

Prchalową pytają dalej o autentyczność 
rękawiczek Hruzównej, której także zaprzecza, 
niemniej stanowczo stwierdza, że zamordowana 
w wilją swego zgonu spożywala na wieczerzę 
tylko chleb i mleko. 


Przesłuchanie to odbywało się w języku 
czeskim, a gdy je ukończono, rzekł Reichenbach 
po niemiecku w tonie pelnym żalu do pisarza 
swego: „Z zeznaniami temi niczego zrobić nie 
mcżna!* Słowa te słyszała dokładnie i zrozu- 
miała Prchalowa, która włada językiem niemie- 
ckim, a czego Reichenbach nie wiedzial! 

Do tych rezultatów śledztwa musimy je- 
szcze dodać następujące rzeczy; 

Widoczną jest rzeczą, Że celem śledztwa 
przeciw matce Hruzównej jest: wystawić ją ja- 
ko zabójczynię, a tym sposobem sprawić, by 
obrońca pokrzywdzonej dr. Bax1 utracił prawo, 
jako zastępca strony, wglądania w akty, oraz, 
by przez to cała sprawa zamięszana i zatuszo- 
wana zostala. 

Wobec tych niezrozumiałych wypadków 
latwo pojąć, że zanfanie w sądownictwo upada 
jak najniżej, a nawet ta resztka nfaości w spra- 
wiedliwość austrjackich sądów jest zagrożona, 
odkąd wiadomem się stalo, że przedstawiciel 
Hilsnera, dr. Aurzedniczek, otrzymał już po ska- 
zaniu Hilsnera pozwolenie na rozmawianie ze 
zbrodniarzem bez świadków i odkąd dowie- 
dziano się, że Anrzedniczek odezwal się wobec 
świadków, że wyrok na Hilsnera zmieniony zo- 
stanie przez trybunał kasacyjny i dalsze postę- 
powanie przeciw niemu nie będzie podjęte. 

Znaną jest sprawa przesyłki rzezaka Mo- 
rica Kurzweila do rabina Goldbergera w Polnej. 
Wiadomo, że w skrzynce znaleziono ne p'r- 
famy, ale ciemnoczerwone pigułki. Posłano je 
de Pragi do chemicznego zbadania, ale o rezvl- 
tacie tego badania dotąd nie ma wiadomoś:i. 

Podpisani zapytują dlatego: 

czy c. k. rząd skłonnym jest do rozporzą- 
dzenia: 

1. aby przedstawicielom interesów żydo- 
stwa i żydowskim stowarzyszeniom zakazano 
rzucać obelgi na sędziów i przysięgłych; 

2 aby nie zakazywano dziennikom oglasza- 
nia i krytykowania rzeczowego prawdziwych 
faktów, odnoszących się do sprawy Hilsnera; 

3) aby radcę sądu krajowego Reichenba- 
cha usunięto od współdziałania w tej sprawie 
i aby wytoczono mu ostre śledztwo z powcdu 
jego niewytlómaczonego postępowania; 

4) aby polecono prokuratorowi ścigać wspól- 
winnych Hilsnera, a mianowicie, aby stwier- 
dzono, czy rzezak Kurzweil i rabin Goldberger 
należą do współwinnych ; 

5) aby wyjaśniono, co zawierały pigułki, 
znajdujące się w flaszeczce, przesłanej przez 
Kurzweila Goldbergerowi, oraz gdzie podziała 
się krew zamordowanej Hruzównej, a wreszcie, 
czy rzeczone pigulki nie zawierały krwi ludz- 
kiej, jak wyjawia Rabbi Moldawo (vide: Il san- 
gue christiano nei riti ebraici dzlla moderna si- 
nagoga. Rivelasiom di neofito ez rabbino mona- 
co greco. Prato Anno 1883, strona dwudziesta 
siódma), który twierdzi, że żydzi używają krwi 
chrześcjańskiej do celów rytuslnych przy obrze- 
zaniu, przy sporządzaniu mac, przy uroczysto- 
ściach ślubnych, w rocznicę zburzenia świątyni 
jerozolimskiej, w uroczystość Purim, oraz przy 
obrzędach religijnych nad umierającymi żydami; 

6. aby zarządzono odpowiednie środki, aby 


przechrzczeni i nieprzechrzczeni żydzi nie wy- 
wierali wpływów na trybunał kasacyjny ! 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 28 psździernika. 

Teatr hr. Skarbka: „Żyd polski*, 
Począte: o godzinie 3*/4 popołudniu. 

„Mikado*, operetka. Początek o godzinie 77/, 
wieczorem. 


sztuka. 


Kałendarz. Sobota (28): Szymona i Judy. — 
Wsehód słońca o godzinie 6 mamut 45, zachód 
o g-dsinie 4 minut 40. 

Wiadomości osobiste. Prof. L. Rydygier, 
radca dworu, wrócił ze zjazdu chirurgów francuskich 
w Paryżu i rozpoczął już swoje wykłady. 

Bezpłatne bluro pośrednictwa pracy, na 
wzór istniejącego we Lwowie, uchwaliła krakowska 
rada miejska utworzyć w Krakowie. 


Z filii Banku dla handlu | przemysłu. Pan 
Grabski, który wraz p. Marynowskim 
stanowi dyrekcję lwow. filjj Banku dla handlu i 
przemysłu, wprowadzony będzie oficjalnie w urzę: 
dowanie w poniedziałek przyszłego tygodnia. 

Na budowę domu dla nauczycielek odbył 
ag wczoraj w ich stowarzyszeniu, xa staraniem pani 
Joanny Laureckiej, „wieczorek  muzyczpy*. Wśród 
wykonawców interesującego programu mieliśmy apo- 
scbność poznać trzy nowe wiele obiecujące sily, a 
mianowicie: dwie panny Prokeszówny (fortenianistki) 
uczenice p. Laureckiej i pannę W. Melchert, ucze- 
nicę p. Aleksandry Dąbrowskiej. Produkcje ich były 
bardzo artystyczne i zjednaly im gorące oklaski. 
P. Poselt od<grał bardzo ładnie — jak tego można 
było się spodziewać po artyście tej miary, jakim 
jest —  Masseneta:  „Meditation* i  Lscombe'a: 
„Aubade*, a zdwojony kwartet „Echa*. psd ener- 
gicznym kierunkiem p. Issakowicza, Śpiewał, jak 
zwykłe: dokładnie, pelno i dźwięcznie, 

Z Towarzystwa muzycznego. P. Melcer do- 
piero wczoraj nadesłał do wydziału Tow. muzyczne- 
go list z Łodzi, w którym zawiadamia, iż otrzymal 
posadę dyrektora Towarzystwa muzycznego w Łodzi 
i wskutek tego odstępuje od kandydatury o posadę 
dyrektora Tow. muzycznęgo we Lwowie. 

Wydział Tow. muzycznego na wczorajszem po- 
siedzeniu przyjął rezygnację p. Melcera do wiado- 
mości i uchwalił przedstawić walnemu zgromadze- 
niu, które odbędzie się w niedzielę, do zatwier- 
dzenia kandydaturę p. Mieczysława Sołtysa, na dy- 
rektora lwowskiego Tow. muzycznego. 

Mimo takiego obrotu rzeczy w sprawie dyre- 
ktury naszego Tow. muzycznego jest obowiązkiem 
wszystkich członków, zjawić się licznie w niedzielę 
na zgromadzeniu i oddzć swe głosy. 

Obiad  Onegdaj minister dla Ga'icji, dr. Kazi- 
mierz Chłędowski, dał w hotelu Imperiał we Wie- 
dniu obiad, na który przybyło wielu posłów nol- 
skich, a między innymi pp.: Jaworski, Biliński, Ma- 
deyski, Zaleski, Jędrzejowicz i w. i. 

Nowy piękny budynek — jak donosi Słowo 
Polskie — przybył naszemu miastu. Jest nim 
świeżo wybudowany „Dom gminy izraelickiej* przy 
ulicy Marka Bernsteina. Wczoraj w południe o go- 
dzinie 12 odbyło się jego otwarcie w obecności 
przelożeństwa zboru żydowskiego. 

Nowe dzwony dla lwowskiej katedry lasińskiej 
nadeszły były kilka dni temu — o czem donosiliśmy. 
Wczoraj dwa z mich, większe, wywindowano na 
wieżę katedralną ped kierunkiem budowniczego p. 
Senaczka, a dzisiaj wywindowane zostaną dwa mniej- 
sze. Chrzest nowych dzwonów odbył się onegdaj bez 
wszelkich uroczystości, a ceremonji tej dokonał bi- 
skup Weber. Największemu dzwopowi, ważącemu 
bez serca 37 centa., a fundowauemu przez ks. ar- 
cybiskupa Karola Hryniewieckiego, nadano imię Ka- 
rola. Drugi z rzędu co do wielkości dzwon nosił już, 
przed przelaniem, imię Jana Chrzcieiela, więc nazwy 
jego nie zmieniono. Jeden z mniejszych dzwonów otrzy- 
mal imię Feliksa, a drugi, na cześć ks. arcybiskupa 
Morawskiego imię Seweryna. Pierwszy raz zabrzmią 
nowe dzwony w dzień Wszystkich Świętych. 

Pracy windowania dzwonów na wieżę, trwają- 
cej kilka godzin, przyglądały się tłumy. Wśród tej 
masy ludzi krążyła zabobonna, tradycyjna baśń: 
„Dziś czterech ludzi nagle umrze, bo eztery dzwony 
wciągają na wieżę“. 

„Guy de Maupasant, a współczesny smutek". 
Pod tym nagłówkiem wygłosił wczoraj odczyt, w lokalu 
„Związku literackiego*, p. Zdzisław Dębicki. Pre- 
legent na cytatach z Guy de Maupasant'a wykazy- 
wał, że wiele ze smutku duszy tego poety nowel-sty 
weszło w nasze współczesne Życie. Odczyt bogaty w 
myśli niecodzienne, a co do formy bardzo artysty- 
czny, zjednał prelegentowi huczne oklaski i wywołał 
ożywioną dyskusję, w której między innymi zabie- 
rali głos pp: prezes „Związku liter.* Pawlikowzki, 
prof. dr. Piotrowski i dr. Uhma. 

Po odczycie odbył się bankiet, na którym że: 
gnano serdecznie p. Dębickiego, wyjeżdłającego w 
tych dniach z powrotem do Warszawy. 

E M 


Humorystyczny kalendarz „Smigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać prenume- 
ratorowie Dziennika Polskiego po cenie zniżonej 
40 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 

” „Szwaglerkewie* zabawną krotochwilę odegrają 
członkowie „teatru miłośników sceny" w sali „Sokoła* 
dnia 29 b. m. na dochód wdów i sierót po uczestnikach 
powstania z rokn 1863/4. Bilety nabywać można w cu- 
kierni P: Bienieckiego i w droguerji p. Pilarskiego przy 
ulicy Akademickiej 1. 3. 

Składki na oe'e nżyteczności publloznoj lub nare 
dewej. 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie na- 
desłał do naszej administracji ks. Marjan Szamota z Ko- 


walówki 10 zł. uzyskane ze sprzedaży broszurki ka pra- 
łata Gromniekiego w Buczaczu. 


Notatki literackie Í artystyczne. 


Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „Żyd polski“, 
Sztuka ; wieczorem o godzinie pół do 8 „Mikado“, 
operetka; jutro w niedzielę popałudniu o godzinie 
pół do 4 „Mi'jsca kobietom!*, krotochwila ; wie- 
czorem o godzinie pól do 8 „Mikado“, operetka; 
w poniedziałek „Drużba*, komedja i „Mąż i żona”, 
komedja, 

16.000 marek honorarjum otrzymała artystka 
p. Rejane za dwa przedstawienia, dane ma rozkaz 
cesarza Wilhelma w królewskim teatrze w Berlinie. 


największe i najtańsze pismo hu- 
morystyczne, wspaniale ilustrowa- 
ne przez pierwszorzędnych arty- 
maar ", wręhać "a Tw'- 


wie dwa razy inissięcznie l-go i 15. 
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Izba sądowa. 


Lwów 26 października, 
(Pijawka). 

Przez cply ciąg wczorajszej rozprawy bsdano 
rachunki, jakie pan Abramko Graf „podwójną kred- 
ką“ pisał dla swoich dlużników. Są to dowody stra- 
sznego wyzysku, a przytem wielce charakterystyczne 
dlatego, że okazują, iż chłopi, choć wiedzieli jak 
bezczelnie są oszukiwani, nie śmieli przez długi czas 
protestować, lecz steroryzowani przez arendarza, ule- 
gali jego woli. Pan Abramko tak zamaszyście ope- 
rował „podwójną kredką“, że prawie zawsze mylił 
się, w obliczeniu swych żądań, conajmniej o kilka- 
set złotych. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 27 października. 

Na posiedzeniu wczorajszem zapadła 2-ga uchwa- 
ła w sprawie uchwalonych na poprzedniem aktów 
fundacyjnych. 

Z porządku dziennego referował p. dr. Ćwi- 
kliński sprawę reorganizacji szkoły im. król. Ja- 
dwigi, dyskutowaną już na poprzedniem posiedzeniu 
i przerwaną dla braku kompletu. 

Wnioski komisji, podane przez nas w poprze- 
dniem sprawozdaniu, wywołały dalszą dyskusję, a roz- 
począł ją prof. Dzieślewski, podnosząc znaczenie 
w obecnych czasach wyższego wykształcenia kobiet. 
Przeto dziwnem mu się wydaje postępowanie ra- 
dy szkolnej krajowej, która pominęła milczeniem za- 
twierdzenie planu naukowego dla 3 klas wyższych, 
a zatwierdziła tylko plan czterech klas ludowych i 
3 wydziałowych, względnie zezwoliła na utrzymanie 
prowizoryczne 4-tej klusy wydziałowej. — Prof. Cie- 
sielski wyjaśnia, że nie widzi w postępowaniu ra- 
dy szkolnej krajowej niewłaściwości, stała bowiem 
na tem stanowisku, że gdy miasto otrzyma na tę 
szkolę subwencję, wówczas zatwierdzi statut dla 
zorganizowanej już szkoły. Polemizuje z nim p. prof. 
Soleski, który mniej różowo zapatruje się ns 
oświadczenie rady szkoloej, latwo bowiem stać się 
może, że wobec niezatwierdzenia planów, szkoła im. 
król. Jadwigi zostać może zdegradowaną na rok 
przyszły na szkolę 3-klasową, a więc pozbawioną 
zupelnie charakteru wyższego zakładu naukowego 
dla kobiet. Widzi w tem poprostu niechęć sfer de- 
cydujących dla kierunku kształcenia kobiet. Jeżeliby 
więc nie zatwierdzono statutów dla 6-klasowej szko- 
ły, niechby przynajmniej już powstała stała, nie pro- 
wizorycznu 4-klasowa szkoła. Prof. Ciesielski po- 
nownie podnosi, Że nie widzi winy w radzie szkol- 
nej, natomiast stwierdza, że jedynie z winy repre- 
zentacji gminnej i jej powolności szkoła im. Jadwigi 
ma prowizorycznie 4 klasę już przez 3 lata 
z rzędu. 

Dr. Gerstman z ustawą w ręku zbija czynio- 
ne przez p. Soleskiego radzie szkolnej zarzuty. Po 
przemówieniu jeszcze dra Byka i replice prof. Sole- 
skiego, przyjęto wnioski komisji, tj. przyjąć do wia- 
domości orzeczenie organizacyjne dla 3 klas; prosić 
o pozostawienie jeszcze na rok 4 klasy; prosić o 
z+twierdzenie planu  reorganizacyjnego dla 3 klas 
wyższych i poparcie petycji gminy o subwencję dla 
ej szkoły u sejmu, względnie rządu. 

Następnie p. Rawer imieniem sekcji V wniósł 
o wypłatę 8000 subwencji dyrekcji teatru na operę 
za rok 1899, Komisja wniosła wprawdzie, aby 
wobec nienormalnego podwyższania cen na niektóre 
przedstawienia operowe, dać tylko 4500 subwencji 
(dano 8 przedstawień po cenach normalnych, a nie 
15, jak brzmi warbnek), sekcja wnosi natomiast 
wypłatę całej subwencji, bo opera byla w tym se- 
zonie wyłącznie polską. 

W sprawie tej zabrał głos p. Thulie, który 
postaw] wniosek e wypłatę połowy, atoli za jego 
wcioskiem głosowało 23 radnych, a wniosek sekcji 
uzyskał głosów 27. Wobec tego zapadła uchwala 
wypłaty całych 9000 subwencji na operę. 

Z kolei refsrował p. prof, Soleski sprawę 
memorjału, do reprezentacji gminnej stróżów kamie- 
nieznych we Lwowie. Ankieta zwołana do zastano- 
wienia się nad tym memorjalem, przyszła do prze- 
konania, że rada miejska, jako taka, nie może zię 
zejąć organizacją stróżów kamienicznych. Natomiast 
należy tyle przynajmniej na razie dla nich uezynić, 
abysdać im mieszkania jasne, czyste i w ogóle bar- 
dzi.j ludzkie, niż to si; w przeważnej części dziś 
dzieje. W tym kierunku też zapadła nchwała sekcji 
Ill i IV. W dyskusji nad tym wnioskiem p. Thu- 
lie podniósł z ubolewaniem, że do ankiety tej nie 
powołano reprezentantów strony interes>wanej, mia- 
nowicie stróżów. Ubolewa dalej, że magistrat z wla- 
snej inicjatywy nie kontroluje mieszkań stróżów, do 
czego przecież jest zobowiązanym.  Przemawieli je- 
szcze pp. dr. Mabl, Weigel, Blumenfeld, Jonasz, 
dr. Reiss. 

Sprawa stróżów byłaby zaj,ła radę jeszcze i do 
północy, gdyby nie brak komplete, który skonstato- 
wali gospodarze o 3 kwadranse na 10 tą. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Dziennika Polsklego*. 

Londyn 27 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Pretorji pod datą 24 bm.: Oddział jene- 
rala Cronje dziś rano zaczął bombardować Ma- 
feking. Kobietom i dzieciom dano czas potrze- 
bny do opuszczenia miasta. 

Londyn 27 października. Dzienniki donoszą 
z Glencse pod datą 23 bm.: Po zwycięstwie 
piątkowem Anglicy sądzili, że będą mieli przez 
jeden dzień spokój. Tymczasem rachuby te za- 
wiocły, gdyż oddziały Boerów powrócilv rychło 
na plac boju i podjęły bitwę na nowo. Szczegó- 
łów o tei bitwie brak jeszcze. 

Londyn 27 październiza. Jak donosi Biuro 
Reutera pod datą 22 bm. z Pretorji, przybyło 
tam dziewięciu oficerów angielskich, którzy w 
piątek wzięci zostali do niewoli. Obchodzą się 
z nimi cobrze. 

Pretorja 27 października. Boerowie rozpo- 
częli wczoraj rano na nowo bombardowanie 
Mafekingu; kilkanaście domów stoi w płomie- 
niach. Jeneral Cronje w dniu 24 bm. stoczył 
potyczkę z wojskami angielskiemi, wracającemi 
z pod Eiandslaagte i odrzucił je aż do Ladysmith, 
przyczem 6 ludzi padło trupem, a 9 zostało 
ranionych. 

Londyn 27 października. Według depeszy z 
Ladysmitb, polączyła się kolumna jenerała Yule 
z kolumn. jenerala White. 

Capstadt 27 października. Wedle doniesie- 
nia z Pretorji, przyszło kolo Rhodesdrift (w Ro- 
desji) do bitwy pomiędzy Boerami, R wojskami 
augielskiego pułkownika Plumera, przyczem 6 
Boerów padło, a 4 dostało się do niewoli. 

Petersburg 27 października. Nowosti, oma- 
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wiając wojnę, piszą: W tym samym stosunku, 
w którym wzrastają prelensje Anglji do bege- 
monji nad całym światem, zbliża się także 
chwila powszechnego wystąpienia wszystkich 
mocarstw przeciw Anglji. — Na razie 
wszystkie mocarstwa zachowują się neutralnie. 

Stanowisko to może się jednak zmienić, 
jeśli Anglja okaże wyraźnie ochotę áo jedno- 
władztwa w Afryce. W takim razie nawet 
Niemcy s5orzuciłyby swoje rezerwowe stano- 
wisko. Chwila ta nie jest może daleką. 

Wszystkie psństwa neutralne musiałyby w 
drodze dyplomatyczrej nastawać, aby w Afryce 
przywrócono status quo z przed 1881 i 1884. 
W tym kierunku — kończą Nowosti — podróż 
cesarzą Wilhelma do Londynu mogłaby przynieść 
znaczną korzyść dla pokoju. 

Rossija sądzi, że jest niepodobieństwem, 
aby Europa, mimo gorącego pragnienia pokoju, nie 
przebndziła się i nie skorzystała z trudnego poło- 
żenia Anglii i nie starała się poprawić tych blę- 
dów, dzięki którym Anglji udało się naruszyć 
prawo narodów w nieznany dotychczas w hi- 
storji sposób. 

Niemiecka Petersburger Zig wzywa, 
Europa prędzej zrobiła to, co ma zrobić. 

Londyn 27 października. Pobity pod Elands- 
laagte oddział wojsk boerskich składal się prze- 
ważnie z ochotników z Johannssburga. Oddział 
ten uważali sami Boerowie ze najsłabszy, cho- 
ciaż walczył on z taką zaciętością, jakiej, po 
nim się nie spodziewano. Stczególniej popisała 
się artylerja. 

Paryż 27 października. Podług doniesień 
dzienników zastanawiają się tu obecnie nad 
kwestją wysłania do brzegów południowej Afryki 
dywizji złożonej z 3 okrętów wojennych. 

D’ Urban 27 października. W całym Natalu 
zaprowadzono sąd wojenny. 

Załoga angielskiego okrętu „Tartar” prze- 
jęla znaczną przesyłkę pieniężną transwaalskiego 
banku narodowego. 


Rozruchy w Czechach 
i na Morawie. | 
(Telegramy „Dziennika Polskiego. “) 


Wledeń 27 października. Neue Fr. Presse 
dowiaduje się, że z Austrji dolnej wysłano żan- 
darmerję dla wzmocnienia posterunków w tych 
miejscowościach morawskich, w których ekscesy 
się zdarzyly lub zachodzi obawa, że się zdarzą. 

Praga 27 października. Dzienniki donoszą 
z rozmaitych miejscowości Czech o ekscesach, 
jakie się zdarzyły w dniach ostatnich. W Cza- 
sławiu wybito s yby w kilku mieszkaniach ży- 
dowskich, jeden żyd został kamieniem zraniony. 
W Anpicach (Eipel) 9 osób aresztowano za u- 
dział w demonstracjach. 


Rada państwa. 


Komisja zapomogowa ukonstytuowała 
się, wybierając prezesem n. Jandę, wicepreze- 
sami pp. dra Sylwestra i ks. Basmgartnera, 
sprawozdawcą p. Lsopolda Steinera. 

Na onegdajszem posiedzeniu rady państwa 
p. Schlesinger wniósł interpelację do 
ministra sprawiedliwości, czy prawdą jest, że 
prokurator Schneider-Swobeda w istocie za swe 
stanowisko, jakie zająl w procesie Hilsnera, po- 
ciągnięty zostal przez sąd wyższy dv odpowie- 
dzialności i czy mu już jaką karę wymierzono, 
czy też ona ma być dopiero wymierzoną? Dalej, 
czy prawdą jest, że obrońca dr. Audrzeniczek 
i kulnahorski rabin dr. Abeles otrzymali po- 
zwojenie na rozmowę z Hilsnerem, bez obecno- 
ści przytem osoby urzędowej i czy minister po- 
leci dla zkadania tej kwestji rozwinąć jak naj- 
energiczniejsze śledztwo. W końcu zapytuje, czy 
nie poleci prokuratorji kutnahorskiej pociągnąć 
do odpowiedziałności rabina z Polnej, dra Gold- 
bergera, podejrzanego o złożenie fałszywego 
świadectwa przed sądem. 


(Dspesze telegraficzne I telefoniczne). 


Wiedeń 27 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby, w dalszym ciągu dyskusji nad 
programem rządowym przemawiali dwaj Czesi: 
dr. Kramarz i dr. Zaczek, a każdy nieu- 
przedzony podziwiać musi ich umiarkowanie 
wobec wiełkiej krzywdy, jaką wyrządzono naro- 
dowi czeskizmu przez zniesienie rozporządzeń 
językowych. Niewątpliwie wielzą zasługę w tem, 
iż mowy te wypadły tak umiarkowanie, ma 
Kolo polskie, które przez usta swego prezesa 
p. Jaworskiego zamarkowalo w izbie tak dob - 
tnie solidarność prawicy. Czesi nie czując się 
odosobnieni, wiedzą, iż jako składowa część 
większości nie potrzebują chwytać się środków 
ostrzejszych i że wystarczy umiarkowanie i po- 
ruszenie spraw, oraz stawianie żądań, w spoka- 
ju. Ztąd też dyskusja toczy się spokojnie, tak 
wymaga tego godność parlamentu. 

Gdyby dz'ś lub jutro spełnił się idzal Sło- 
wa polskiego i utworzyła sią koalicja anticzeska, 
sytuacja natychmiast by się zmieniła. W miej- 
sce spokoju, jaki dziś panuje w parlamencie, 
nastąpiiby niepokój, dyskusja spokojna i rozwa- 
żna byłaby niemoźliwą z powodu obstrukcji, 
jaką Czesi, widząc się odosobuionymi, a będące 
pokrzywdzonymi, z pewnoścą by ponieśli. 

Spokój dzisiejszy nie jest zasługą r ądu. 
Owszem, rząd nie zdaje się widzieć pożytku 
w dzisiejszej większości i stara się ją rozbić. 
Dzeń. w którymby się to rządowi udało, bę- 
dzie dniem ostatnim spokojnych obrad w par- 
lamencie, będzie zwiastunem rozbicia parla- 
mentu. Dzień ten, na szczęście, nie wydaje się 
biiskim. 

Po tych kilku ogólnych uwagach podaję 
wam dalsze sprawozdanie z wczorajszych obrad 

P. Daszyński w dalszym ciągu swej 
mowy uderza na Młodoczechów za to, że od- 
mówili swego poparcia dla wniosku socjalistów 
o zniesienie $ 14. Czesi — mówi dalej — z p9- 
wodu poniesionej klęski są wobec wyborców 
swych zobowiązani, co parę dni urządzić skan- 
dal. (Liczne brawa na lewicy). 

Gdyby Czesi chciel: być szczerymi, to da- 
wno już należeliby do opozycji. Wobec twier- 
dzenia, że Czesi gotowi są do pracy parlam2n- 
tarnej, mowca podnosi, że oni w roku ubiegłym 
poprostu uniemożliwili komisję językową, gdyż 
wtedy mieli rozporządzenia językowe, nie chcieli 
więc językowej ustawy. Rząd hr. Thuna i Czesi 
po prostu życzyli sobie obztcukcji i umyślnie ją 
prowokowali. 

Jeżeli Czesi oburzają się groźbą Tirka, 
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który wspomniał o pruskich armatach, to — 
powiada p. Daszyński — mówię to jako Polak, 
zaprowadzenie języka rosyjskiego w Austrji by- 
lcby o wiele bardziej niebezpiecznem. Na szczę- 
ście, chu tych ewentualności nie można trakto- 
wa2ć serjo. My socjaliści nie jesteśmy złymi sy- 
uami naszego narodu, kto tak twierdzi, ten świa- 
domie klamie. Dowodzi tego najlepiej wiec ber- 
neński. W sprawach narodowych stronnictwo 
mowcy zna tylko absolu'ne równouprawnienie. 
(Żywe oklas"i u socjalistów). 

Następnie rrzemawial posel Bulat imie- 
piem związku południowo-słowiańskiego i oświad- 
czył, że grupa ta także w przyszłości postępo- 
wać będzie solidarnie ze stronnictwami prawicy, 
a z drugiej strony brać żywy udział w pracy 
parlamentarnej, ażeby potrzebom państwa uczy- 
nić zadość zarówno ze względu na mocarstwowe 
stanowisko Austrji, jakoteż na drugą polowę 
państwa. Stronnictwo mowcy wyraża giębokie 
ubolewanie z powodu bezwarunkowego zniesie- 
nia rozporządzeń językowych, gdyż rząd powi- 
nien był raczej uregułować sprawę językową we 
wszystkich królestwach i krajach, na podstawie 
zagwarantowanego konstytu-ją równouprawnie- 
nia wszystkich narodów Austrji. 

Związek południowo słowiański będzie aię 
usilnie starał dopomódz do załatwienia kwestji 
językowej. 

Z kolei opat posel Treuinfels imieniem 
centrum oświadcza, że stronnictwo to stać bę- 
dzie dalej przy prawicy i w miarę sił dołoży 
wszelkich starań, celem zakończenia konfliktu 
narodowościowego. Może to nastąpić tylko w 
drodze ustawy, zapewniającej równouprawnienie 
wszystkim narodom. Mowca spodziewa się, iż 
zapowiedziana ustawa językowa jak najrychlej 
zostanie przedlożona. (Oklaski na prawicy). 

Następnie zabrał glos schoenererowiec posel 
Iro. Powiada, że Niemcy nie powinni dopuścić 
do wyboru delegacyj, dosóki rząd nie złoży da- 
Jej idących oświadczeń. Dla narodn niemieckiego 
delegacje, pracujące tylko dla militaryzmu, nie 
przedstawiają żadnego interesu. Zaiesienie roz- 
porządzeń językowych nie wystarcza jeszcze, 
ażeby mieć zaufanie do rządu. 

Na tem rozprawę przerwano. Następue po- 
siedzenie odbędzie się dz ś. 

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano 
jeszcze szereg wniosków i interpelacyj. 

Pos. Stransky i towarzysze interpelują 
powtórnie ministra sprawiedliwości z powodu 
wydanego rozporządzenia z 16 b. m. w spra- 
wie używania języków krajowych w wewnę- 
trznej służbie sądowej na Morawie i na Szłą> 
sku. Interpelanci są zdania, że rozporządzenie 
to jest nieważne wobec artykułu 11-go ustaw 
zasadniczych, 

P. Merunowicz i towarzysze domagają 
się w interpelacji równego popierania przemy- 
słu rolnictwa i handlu swojskiego w Austrji, 
jak ra Węgrzech. 

Pp. Danielak i Szponder interpelują 
z powodu niesprawiedliwej regulacji plac urzę- 
dników kolejowych: 

P. Taniaczkiewicez przedłożył kilka 
wziosków, w których domaga się między innemi 
urządzenia państwowych składów zboża, odpi- 
sania długów chlopskich przez państwo i pod- 
wyżs enia dotacyj dla pomocników duszpaster- 
skich. 


Wiedeń 27 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów odczytano pismo hr. 
Clary ego, z zawiadomieniem, że cesarz polecił 
zlożyé izbie sardeczne podziękowanie z powodu 
życzeń, złożonych przy sposobności narodzin ąr- 
cyksięcia, syna arcyksiężny Marji Walerji. Ró- 
wnież arcyksiąże Franciszek Salvator i arcy- 
księżna Marja Walerja dziękują izbie w serde- 
cznych slowach 

Nastąpiło odczytanie interpelacyj i wnio- 
stów. Między inaymi p. Rojowski postawil 
interpelację w sprawie tępienia myszy polnych, 
p. Pommer wniósł, aby przedłożenie o regu- 
lacji płac sług państwowych, przekazać komisji 
budżetowej, a p. Stojan, aby wybrać komisję 
budżetową. Oba te wnioski uchwalono, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego, to jest. 
do dalszego ciągu dyskusji nad deklaracją 
rządową. 

Pierwszy zabrał głos Mlodoczech dr. Pacak. 

W przemowie swej dr. Pacak polemizował 
przedewszystkiem z wczorajszą mową Daszyń- 
skiego i odpierał jego ataki, skierowane prze- 
ciw Młodoczechom. Powiedział «n, żn most zgo- 
dy pomiędzy narodem cze-kim a szlachtą cze- 
ską został zbudowany na gruncie wspólnych 
interesów narodowych. Mowca dalej protestował 
przetiw zarzutowi Daszyńskiego, jakoby Mledo- 
czesi sprowadzili policję do parlamentu i jakchy 
przywitali ją oklaskami. Stało sie to na podstawie 
uchwaly większości ceiem obrony jej przed 
gwaltami mniejszości i aby wydalać wyklur10- 
nych posłów. Winowajcami więc są panowie 
z lewicy. Pównież, co do $ 14 to zastosowanie 
jego sprowadzili pp. Daszyński i jego towarzy- 
sze z lewicy. Socjaliści urządzając szturm na 
prezydjnm sami byli inicjatorami rządów za 
pomocą $ 14 (Oklaski u Mlodoczechów). 

Z oświadczenia tego przegląda stara zara- 
da polityki austrjackiej: obiecywać, a nie dotrzy- 
mywać. Tym razem obiecanki zwrócono ku le- 
wej stronie izby, a zwrócono dlatego, że gabi- 
net i ministerstwo spraw zagranicznych oba- 
wiały się, iż wybory do delegacji nie przyjdą 
də skutku  Usiąpiono więc przed  gwallami 
mniejszości izbowej. Mowca zgadza się z Wol- 
fam, że nie lewica niemiecka swoją inteligeucją, 
ale radykali niemieccy swoim krzykiem wymn- 
sili zniesienie rozporządzeń językowych. Ale 
droga ta, na którą w ten sposób wstąpiono, 
wiedzie państwo do przepaści. Wydobyto za- 
śniedziałą maksymę: „Divide et impera“ i pod- 
szczuwa się jeden naród przeciw drugiemu. 

Dalej mowca przystąpił do omawiania po- 
szczególnych punktów oświadczenia rządowege. 
Zadne stronnictwo dotychczas nie oświadczyło 
swej zgody na program rządu i nie dziwnego, 
hr. Clary bowiem właściwie nic nie powiedzial. 

Załatwienie kwestji językowej w sposób 
sprawiedliwy jest koniecznem, jeż:li w Austrii 
ma spokój zapanować, jeżeli zsś dotychczas te 
załatwionem nie jest, jestto winą całej polityki 
austrjackiej. A jednak Austrja nie prędzej bę- 
dzie mogla odetchnąć jak po rozstrzygnięciu tej 
żywotnej kwestji. (Oklaski u Młodoczechów). 

Najważniejszym blędem w tej sprawie 
to ustawiczna zmiana systemów w  Austrji, 
wskutek czego żaden mąż stanu nie bierze się 
do załatwienia kwestji językowej. Drugim blę- 
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dem jest ludzenie się, jakoby ta sprawa mogla 
doczekać się załatwienia w parlamencie. | 

Jeżeli spór narodowościowy pomiędzy Niem- 
cami a Czechami zostanie w duchu sprawiedli- 
wości zalatwionym, wtedy dopiero narody Au- 
strji spotkać się będą mogły zgodnie na wspól- 
nym gruncie. Mowca dalej omawiał rozporzą- 
dzenia językowe hr. Badeniego i powiedział, że 
hr. Badeni działał w interesie pokoju wewnę- 
trznego i dal Czechom to, co się im należało. 
Również i gabinet hr. Thuna pozostał wierny 
tym zasadom, ale od takiego Clary'ego, który 
zaraz pierwszym krokiem tak srodze obraził Cze- 
chów, nie można spodziewać się rozstrzygnięcia 
tej sprawy. Zniesienie rozporządzeń językowych 
jest bowiem krzywdą i obrazą calego narodu 
czeskiego. (Oklaski u Mlodoczechów). 

Na rękach gabinetu hr. Clary'ego zakrze- 
pla krew, której przelania są winni także ci, 
co doradzali rządowi tak brutalne wystąpienie 
przeciw bezsilnemu narodowi czeskiemu. Hr. 
Clary nie ma pojęcia o stosunkach, panujących 
w Czechach i jeżeli ten gabinet jak najrychlej 
nie zniknie z powierzchni, to w takim razie cze- 
kają Austrję bardzo poważne zawikłania. Mo- 
wca dalej dowodził, że poszczególne ustępy 
oświadczenia rządowego stoją w sprzeczności 
z faktami. Skoro zaś br. Clary nie znał Czechów, 
niepowinien byl podejmować się misji, która 
przerasta jego eily. Mowca opowiadal następnie 
etc. ogóły prywatnej swej konferencji z hr. Cla- 
rym i zakończył wśród oklasków na lawach 
mmlodoczeskich. 

Z kolei zabrał glos p. Wachniani.n 

Wiedeń 27 października. P. Wachnianin 
twierdzi, że rząd nie ma jasnego poglądu na 
sprawy językowe i nie wie, czy ma uregulować 
kwestję językową w calej Austrji, czy tylko lokal- 
nie. Kwestja ta powinna być — zdaniem mowcy — 
uregułowaną autonomicznie, co położyłoby kres 
skepanzywności polityki niemieckiej. 

P. Kathrein czyni wniosek o zamknię- 
cie dyskusji. Wniosek ten uchwalono. 

P. Biazek czyni rządowi zarzut, że nie 
domagał się glosu i nie odpowiedział na rzu- 
cone tu twierdzenie, że pragnie pacyfikować za 
pomocą armat pruskich, © | 

Na tera dyskusję zakończono i przystąpio- 
no do dalszego porządku dziennego, a miano- 
wicie do obrad nad wnioskami, dotyczącymi, 

14. 

í P. Daszyński motywuje swój wniosek o 
zniesienie $ 14, twierdząc, iż paragraf ten w 
ręku rządu może się etać narzędziem ucisku 
wszystkich ludów i dlatego wszystkie ludy po- 
winny za nim głosować. 

Kaiser motywuje swój wniosek o 
zmianę $ 14. 

Na tem dyskusję przerwano. 

Prezydent dr. Fuchs proponuje, aby na 
perządku dziennym jutrzejszego posiedzenia po- 
stawiono na pierwszem miejscu wybór delega- 
cyj, a dopiero na drugiem miejscu dalszy ciąg 
dzisicjazej dyskusji. 

P. Schoenerer przemawia w sposób 
gwaltowny przeciw temu projektowi i domaga 
się, aby wybór delegacyj postawiono na po- 
rządku dziennym wtorkowego posiedzenia, a 
na jutrzejszem posiedzeniu przystąpiono do 
gbrad nad przedłożeniem rządowem o niesieniu 
pomocy ludności dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi. 

Prezydent poddaje wniosek ten psd po- 
parcie. Oprócz szenererowców nikt tego wnio- 
sku nie popiera, wskutek czego Schoenerer 
zwraca się do niemieckiego stronnictwa ludo- 
wego i wola: Oszuści! drogo za to zapłacicie ! 
wstyd i hańba wam! 

P. Verkauf, zabrawszy głos, mówi, że 
wybór delegacji musi być przeprowadzony, ale... 

~ P. Schoenerer usłyszawszy te słowa, nie 
czekając dalszego ciągu mowy Verkaufa, woła: 
Hoch k. k. Socialdemok:atie! Hoch! Hoch! Həch! 

Posel Verkauf ciągnie dalej: — ale nie 
pierwej, póki nie zostanie ukończoną dyskusja 
nad $ 14, gdyż w tem ma izba broń przeciw 
rządowi. 

Przystąpiono do glosowania, w którem 
utrzymał się wniosek Fuchsa. Przeciw wnio- 
skowi temu głosowali socjaliści, szenererowcy 
i antisemici. 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne jutro. 


Wiedeń 27 paźiziernika. Jak donosi Va- 
terland, rząd w najbliższych dniach przedłoży 
izbie posłów projekt ustawy handlo- 
wej, wypracowauy jeszcze przez b. ministra 
handlu bar. Dipauli'ego, a mający odpowiadać 
na ogól życzeniom najpoważniejszych sfer han- 
dlowo-przemysłowych. 

Berlin 27 października. Vossische Ztg. pì- 
sze o wczorajszej mowie p. Tósrka w parla- 
mencie wiedeńskim co następuje: Obok eksce- 
dentów czeskich w austrjackiej izbie posłów, 
wczoraj niestety był także jeden niemiecki poseł 
ze Szląska Tfirk, zasiadający w grupie schoe- 
nererowców. Pan ten należy do tych, którzy spra- 
wie niemieckiej w Austrji, przez nietaktowne 
wciąganie państwa niemieckiego w wewnętrzne 
rozterki austrjackie, bardzo. wiele już zaszko- 
dzili i którzy ponoszą wiuę tego, że niejeden 
Niemec z rzeszy patrjotycznie usposobiony, 
który nie wie, że p. Tńrk nie jest wcale ty- 
pem Niemca austrjeakiego, o Niemcach w 
Austrji nabiera bardzo niekorzystnego wyobra- 
żenia, Owe wieczne okrzyki i groźby, odwcłu- 
jące się do silnego szczepu niemieckiego, səra- 
wiają w Niemczech bardzo przykre wrażsnie i 
nie wywolu;ą bynajmniej sympatji dla Niemców 
austrjackich P. Tūck nie mógłby inaczej prze- 
mawiać, gdyby się starał sprawie niemieckiej 
rozmyślnie szkodzić. 

Wiedeń 27 października. Jak słychać, posie- 
dzenia izby posłów odbywać się będą codzien- 
nie do poniedziałku wiącznie, poczem nastąpi 
kilkudniowa przerwa w obradach. 

Wiedeń 27 października. Dzienniki donoszą, 
że niemiecka partja ludowa uchwaliła na przy- 
szlość, obejmować referaty w komisjach i brać 
udzial w pracy parlamentarnej. 

Wiedeń 27 października. Po wczorajszem 
posiedzeniu izby zebrała się na naradę ko- 
misja zapo mogowa. Przeprowadzono je- 
neralną rozprawę nad wszystkimi wnioskami, 
dotyczącymi zapomóg i uchwalono akcję jak 
najbardziej przyspieszyć. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
po pierwszym listopada. 

W ciągu dyskusji oświadczył minister 
spraw wewnętrzaych Koerber, iż rząd nie ma 


zamiaru czekać, aż dochodzenia co do wyso- 
kości szkód zostaną definitywnie ukończone, 
lecz pragnie na razie udzielić bezzwłocznie naj- 
pilniejszych zasiłków. 

Minister zapewnił zresztą, ża dochodzenia, 
które są w toku, zostaną jak uajrychlej prze- 
prowadzone. 

Wiedeń 27 pażdziernika. Bezpośrednio po 
wczorajszem posiedzeniu izby, hr. Clary konfe- 
rował z kilku wybitnymi pomami, między in- 
nymi z br. Dipaulim. 

Przeprowadzenie wyboru delegacji doznaje 
zwłoki z powodu nieukończenia rokowań. Hr. 
Clary życzył sobie, aby delegacje zostały jeszcze 
w tym tygodniu wybrane, na umyślnie w tym 
celu zwolanem posiedzeniu wieczornem. Prezy- 
dent Fuchs oświadczył na to, że posiedzenie ta- 
kie zwoła dopiero włedy, gdy otrzyma zawia- 
domienie, ża wszystkie strona.ctwa porozumialy 
się już co do kandydatów. Dotychczas jednak 
poroznmienie w tej mierze nie nastąpiło. 

Wiedeń 27 października. Posłowie czescy 
złożyli wielki dowód umiarkowania, gdyż przez 
posla Engla zaproponowali Niemcom cdnowie- 
nie dawnego kompromisu, a mianowicie, że 
wybrani będą do delegacyj czterej Czesi, czterej 
Niemcy i 2 ze szlachty feudalnej. 

Wiedeń 27 października. Kolo polskie zbiera 
się jutro przed posiedzeniem izby, aby nomina- 
wać swych kandydatów do delegacyj. 


Posiedzenie Kola polskiego. 


(Telegramy „Dziennika Polsklągo"). 

Wiedeń 27 października. Kolo polskie od- 
było wczoraj o godzinie 5 popołudniu drugie 
posiedzenie pod przewodnictwem pana Jawor- 
skiego, 

P. Rapoport przypomina o memorjale 
krakowskiej izby handłowej, w sprawie krakow- 
skiej filjj Banku austro-węgierskiego, która ro- 
bi przemysłowcom ogromne trudności w eskon- 
cle weksli. Kupcy muszą się z weksiami swymi 
udawać do finansistów, którzy weksle te potem 
z największą łatwością w Banšu austro-węgier- 
skim eskontują. 

P. Dulęba twierdzi, że takie same sto- 
sunki panują i we Lwowie i przypomina, że 
kwestię tę poruszył podczas dyskusji nad sta- 
tutem bankowym. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz porusza 
sprawę macoszego traktowania rolnictwa przez 
Bank austro-węgierski. Po dłuższej dyskusji 
przekazano tę sprawę p. Dawidowi Abraha- 
mowiczowi, który wspólnie z pp. Piepesem- 
Puratyńskim i dr. Dulębą mają poczynić odpo- 
wiedne kroki, względnie przedłożyć Kołu odpo- 
wiednie wnioski. 

Nastąpiła poufna dyskusja i uchwała w spra- 
wie wniosku p. Daszyńskiego o wyeliminowanie 
$ 14 z konstytucji i wniosku Pergelta o ogra- 
niczenie tego poragrafu. Do  przemawiana 
w izbie w tej sprawie wydelegowało Koło p. 
Milewskiego, 

Rokowania między Kołem polskiem i opo- 
zycyjnemi grupami p"lskiemi zdają się być zu= 
peinie rozbite. Na wczorajszej konferencji wrę- 
czono p. Bilińs'iemu, jako zastępcy Kola, na- 
stępujące oświadczenie polskich posłów opozy- 
cyjnych. Podpisani ośsiadczają po konferen- 
cjach z zastępcami Koła polskiego, ża byliby 
gotowi wstąpić do Koła tylko pod następują- 
cymi warunkami: 

1) zupelna swoboda wnoszenia interpe- 
lacji i prawo zbierania podpisów także poza 
Kołem, 

2) zupełna swoboda podpisywania interpe- 
lacyj, wnorzonych przez posłów, nie należących 
do Koła, 

3) zupełna swoboda przemawiania i glo- 
sowania, choćby przeciw Kołu w sprawach 
ekonomiczno-spolłeczaych. Solidarność obowią- 
zywałaby tylko w sprawach narodowych. 

Oświadczenie to podpisali posłowie Sta- 
piński, Winkowski, Bojko, Krempa, Zabuda, 
S:ponder i Danielak. 


Depesze talgrradiczna | telgfonicZna 
„Dziennika Polskiego“. 


Bndapeszt 27 paździeraika. Komisja finan- 
sowa sejmu węgierskiego obraduje obecnie nad 
preliminarzem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Prezydent ministrów Szell stwierdza 
w odpowiedzi posławi Komyathy'emu, że ze 
względu na agendy jego, jako prezydenta mini- 
strów, nie może się dostatecznie oddsć kiero- 
wnictwu ministerstwa spraw wewnętrznych. 
W swoim czasie przedłoży on cesarzowi odpo- 
wiedni wniosek. Reforma administracyjna przy- 
gotowuje się już, chodzi tylzo o to, ażeby przed 
wniesieniem dotyczących projektów ustawy, na- 
dać jednolity charakter opracowaniom poszcze- 
gólnych części i ażeby je mogla zbadać facho- 
wa komisja. Prezydent ministrów cświadcza 
się przeciwko radysalnej reformie wyborczej i 
wyraża przekonanie, Że wprowadzenie wyborów 
tajnych na podstawie powszechnego prawa wy- 
borczego nie odpowiada interesom Węgier. Mo- 
wca przyznaje jednak konieczność poprawienia 
rozmaitych słabych stron obecnego systemu wy- 
borczego i powołuje się na poczynione już w 
tym kierunku zarządzenia. 

Karlsruhe 27 października. Car telegrafo- 
wał do Badeńskiego księcia w., że zamierza go w 
przyszlym tygodniu odwiedzić w Biden. 

Londyn 28 października. Prezydentem rze- 
czypospolitej Boliwii wybrany zostsł jenerał 
Pando. 

WI deñ 27 października. Z powodu ostatniej 
przerwy telefonicznej między Lwowem a Wiedniem 
udał się wczoraj p. dr. Lewicki do kierownika 
ministerstwa handlu Stibrala ze skargą na częste 
przerwy tej linji i na brak drugiego, bezpośredniego 
połączenia. Kierownik ministerstwa handlu przyznał 
słuszność tych skarg,i zapowiedział, że zarządzi bez- 
włocznie usunięcie przerwy. (Ca do drugiego połą- 
czenia, którego potrzebę również uznał, zasłonił się 
względami budżetowymi, które nie pozwalają na ra- 
zie dawać stanowczych przyrzeczeń. 

Wiedeń 27 października. W tutejszych salonach 
mód damskich wybuchł strejk. Strejk rozpo- 
czął się w najdroższych i najpierwszych salonach, 
jak u Drecolle'a, Spit era i t. p. Powodem strejku 
była odmowa pryncypałów. co do znacznego podwyż- 
szenia płac robotnikom. 

Budapeszt 27 października. Urzędnik banko- 
wy z Wiednia, Antoni Weinwurm, który zdefraudo- 
wawszy 17.000 zł., ucieki, został aresztowany w 


kowskich została już nareszcie uresulowana. 
stwo rządu było powodem, że wyznaczono wszystkie- 
go 70.000 zł. na urządzenie i utrzymanie tych kli- 
nik. Sumę tę całkowicie wydano tak, że kliniki z braku 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 października 1899 r. 


z a nwC0—_ 


Zemuniu, właśnie w chwili, gdy chciał za fałszywym 
paszportem przekroczyć granicę. 


Marsylia 27 października. Na austrjackim pa- 
rowcu „Dorothea“ nastąpiła w składzie węgla eks- 


plozja gazów, przyczem 7 marynarzy zostało ranio- 
nych, a 3 między nimi śmiertelnie. 


Barcelona 28 października. W  miejcowości 


Quero zaszły dwa wypadki śmierci na bardzo podej- 
rzaną chorobę. Sądzą, że to jest dżuma. 


Bruksela 28 października. Tutejsza rada miej- 
stanowczo sprzeciwiła się urządzeniu walki 


byków. 


Kraków 27 października. Żandarmerja z Ba- 


rana dostawila tu wczoraj podoficera objeszczyków 
Andrzeja Eqirylę i objeszczyka Józefa Pukarta, któ- 
rzy samowolnie przekroczyli granicę. Dziś przybył 
tu pułkownik rosyjski z Michałowie i interwenjował 
w sprawie więźniów, którzy, jak twierdzi, dopu- 
ścili się tego czynu w stanie nietrzeżwyin. Na sku- 
tek tej iuterpelacji obu objeszczyków uwolniono i 
odstawiono do granicy. 


Wiedeń 27 paździerci:a. Sprawa klinik kra 


Skąp: 


dałszych funduszów trzeba bylo zamknąć. Dopi:ro 
teraz dzięki usilaym staraniom Kola pilskiego, rząd, 
by umożl wić poiowne otwarcie klinik, wyznaczy! 
prowizorycznie sumę 10 000 3l. 


Proces Kasy oszczędności. 


Lwów 27 października. 

Początek posiedzenia o godzinie 8 m. 30. 
Przesłuchano w dalszym ciągu świadków w spra- 
wie Karpińskiego. 

Świadek Tomicki sprzedał oskarżonemu 
weksel na 600 zł za 500 zł. Nie ma jednak 
o to żalu do Karpińskiego, bo, jak powiada, 
„podtrzymał jtgo interes, a przemysłowiec stoi 
na kredycie i nie pyta o procent, jaki płaci“. 

Świadek Kwiatkowski zeznaje, że na 
kilka dni przed uwięzieniem Ka pińskiego, ajent 
Przestrzelski naradzał się z oskarżonym i że 


ten mu mówił potem, iż chodziło o podpisanie 


wekslu Puffiemu, 
Mniej więcej to samo zeznaje świadek Na- 


storowski. 


Świadek Bronisław Machniewski, wla- 


ściciel biura wywiadowczego, gdy potrzebował 


pożyczki, żydzi faktorzy poradzili rau udać się 
z tem do Karpińskiego. Rzeczywiście też osk r- 
żony dal mu żyro na 2000 zł, za co mu za- 
placil 150 zł. Świadek ten opowiadał następnie 
dzieje swego stosunku z Przeatrzelskim i w jaki 
sposób uwięziono Karpińskiego — a przytem 
zachowywał się wobec okrońcy dra Sumpera 
tak niegrzecznie, że w końcu przewodniczący 
glos mu odebral. 

Świadek Chęciński, ubogi kontrolor 
cegielni, przyciśnięty biedą pożyczył qd Kar- 
pińskiego 100 zl., z których oskarż:ny strącił 
sobie 18 zl. procentu. 

Świadek Patkiewicz, kursor, kupil za 
namową Karpińskiego grunt za 400 zł. na co 
otrzymał pożyczzę w Kasie na 450 2l. — z 
których 50 zł. musiał dać oskarżonamu. 

Sprawy tej nie umie jednak świadek jasno 
przedstawić, ale też i nie twierdzi, aby był 
oszukany. 

Świadek Szaszkiewicz, 
duktor kolejowy, byl używany przez Ksr- 
pińskiego do  zalatwiania spraw  wyścigo- 
wych. S'awiał za oskarżonego, dowiadywał się 
o konie wyścigowe i t. p. posługi mu odda- 
wal. Opowiada, że raz Karpiński przegrał 
600 zł. 

Leon Puffi, stularz, zeznaje, ża byl do 
ostatniej chwili na dobrej stopie z Karpińszim. 
Dług jego w Kasie wynosi 44.615 zł. 

Weksle w Kasie żyrował oskarżony świad- 
kowi na zlecenie Zimy. Prowadził z oskarżo- 
nym przedsiębiorstwa budowlane, przy rozwią- 
zaniu spółki dal Karpińskiemu 1000 zł. odstę- 
pnego. Kiedy oskarżony zażądił następnie od 
świadka, aby my za żyra placil, poszedl ze skar- 
gą do Zimy, lecz bez skutku. Targi o to z Kar- 
p'ńskim trwały aż do runu, Nieprswdą jest a^y 
| ooo E inc rocz A 


DROBNE OGŁOSZENIA, | EK 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


emeryt. kon- 


niecka 25. 


n 
BRZ aoc KAM, || pl 
piety wizytews, zaproszenia, karty i listy 

śłubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Anteni Przy- 
sziak we Lwowie. ul. Lindego 4. 


Bisra w wiadowcze Józefa Bi kle prze- 
niesione został» z Batoreg» na 
Akademlcką 14 parter, po'eca jak naj- 
sumienniej oficjalistów prywatnych, Oraz 
wszelką służbę z dobremi świadectwami 
i rekomendacjami. 


Wi odleżałe, czyste, naturalne z pi 

Drzayg 207e, muche, sag to me HA wnicy księdza Chumudźki w Ku- 
lbu trowy SEA, t an f tjejewe Węgry 

nia rrzyjmuje handel Zadurowicza i $p% eleca jedyni 

A N 6. 968 | P Nadia Władysława Bażanta 


z prowincji znajdą umieszcze- 
nie, naukę kroju i krawieczy- 
»ny w domu inteligentnym Zgłoszenia : 
Karolina Kłemebsiewicz Kraków Zwierzy- 


kiszone baryłeczki 5 klg. franca 
wysyła za 2 zł. Juijan Markowski 
Uście ruskie 


W Brzuchowicach 


czy wraz z pensjonat 'm całą zimę etwur- 
ty. Miejs owość ze wszech miar prześl:- 
czna, slosuoki zdrowotae wyborne. 
karz, poszta, teiegraf w miejscu. Dojazd 
koleją Powozy na Żądanie. C:ny bardzo 
przystępne. Z.łoszenia przyjmuje zarząd. 


wywierał na oskarżonego jaką presję przez ajen- 
ta Przestrzelskiego. Ten ostatni sam się bowiem 
świadkowi z pomocą w tej sprawie ofiarował, 
mówiąc, że ma wpływ na Karpińskiego, bo wy- 
szókał mu żonę, gdy uciekła. Świadek obiecał 
mu za przeprowadzenie tej sprawy 40 zl. Opo- 
wiada też świadek ten, że Karpiński się przed 
nim chwalił, iż oszukał Naszkiewicza. 
wiadek Szustrowski, murarz, nie po- 

daje żadnych nowych szczegółów. Dawał on 
firmę na rozmaite przedsiębiorstwa budowlane 
i cieszył się zaufaniem Karpińskiego i spólki. 

Świadek Małochleb, ślusarz, otrzymał z 
Kasy za pośrednictwem Karpińskiego 1.000 zł., 
za co zapłacił oskarżonemu 200 zl. 

Po odczytaniu zeznań kilku nieobecnych 
świadków, zamknął przewodniczący posiedzenie 
o godz. 3. Wastępne jutro o godz. 8 rano. 


- 


OSTATNIE WIADDMOŚGI | ROZMAITOŚCI. 


Kryzis w jednym z żydowskich banków 
Iwowskich. „Bank związkowo-ludowy* istnieja we 
Lwowie przeszło dwa lata. Jest to instytucja na 
wskróś przez żydów owladnięta, a celem jej wspie- 
rać kredytem Żydowskie kasy zaliczkowe, jakich — 
na nieszczęście naszego włlościanins — caly legjon 
jest na prowincji. W tych dniach przeszedł hank 
ten kryzis, z której...... niestety wyszedł jeszcze ca- 
ło. Oto jeden z dyrektorów tej instytucji p. Józef 
Bahr, chcąc w niej sam grać pierwsze skrzypce, 
podzopał intrygami w radzie nadzorczej banku sta- 
uowisko dotychczasowego naczelnego dyrektora p. 
dr. Jekelesa (junior). 

Wskutek tego stala się sytuacja taka, że p. 
Jekeles, z wlasnej woli, wniósł swą rezygnację, a to 
znowu mało ten szutek, że na posiedzeniu rady nad- 
zorczej przyszło do takich kontrawersji między zwo- 
lennikami p. Bahra, a nielicznymi stromnikami p. 
Jekelesa, że omal nie uchwalono, aby całkiem roz- 
wiązać interes. Ostatecznie —— jak już zaznaczyliśmy 
— uratowano niestety byt banku. Zbawcą jego 
ma być niejaki p. Albert Samueii, którego wybrano 
naczelnym dyrektorem, P. Bahe, który reflektował 
na tę posadę pozostał na swem dożychczasowem sta- 
nowisku, 

Zo Stanisławowa donoszą, iż przybyła tam 
deputacja z pow. jaworowsk ego, pod  przewodni- 
ctwem wicoprezesa rady powiatowej, p. Jana Ko- 
nopki i wręczyła ks, biskupowi sdres od mieszksó- 
ców powiaty. 

Kłopol z rębaczami. Bylśmy swego czasu 
przeciwni używaniu ares :tantów do rębaria drzewa 
w mieście i tym sposobem przyczyniliśmy się także 
do wydania odaośnego zakazu. Leez rębacze nasi, 
odwdzięczając się społeczeństwu za wstawienie się 
za ich dolą, wyplacają się w ten sporáb, łe drożą 
się do niemożliwości. W stowarzyszeniu ich trudno 
dostać robotników do rębania drzewa, albo też nie do- 
staje się ich tylu, ilu się zsmawia. Ci zaś, co stoją 
po placach publicznych, wyzyszują sytuację w tem 
sposób, że żądają zu robotę niemożliwe ceny. Kie- 
dyż już raz ureguluje się u nas ta  „kwestja rę- 
backa?" 

Usuwanie slę góry. Z Usti donoszą, iż usu 
wanie się góry, które rozpoczęło się przed kilku ty- 
godniami na Ferdinandshóhe, postępuje tak, iż za- 
chodzi obawa, że rumowiska zasypią tor kolei pól- 
nocno-zachodniej. Restauracja tow. strzeleckiego, 
zmajdująca się u stóp góry i jedem budynek pry- 
watny, zostały delożowane. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 27 października. 

(fr.) Nie wiadomo z jakiego źródła  rozpu- 
szczono dziś na gieldzie pogłoskę, że Bank austro- 
węgierski może już w najbliższz tygodniu obniży 
stopę procentową. Pogłoska ta je.t wielee miepra- 
wdop:dobną, bo z pewnością inicjatywa do obniłe- 
nia stopy proceniow:j w Europe nie wyjdzie z Wie- 
dnia, a jednak pogłoska zrobiła swoje i wytwortyła 
dosyć przyjemny nastrój na gieldzie, jakkolwiek po- 
czątek zapowiadał się źle. Najbardziej int:reseweli 
się dziś spekulanci akcjsmi kredytowemi. Mówiono 
na giełdzie, że Zaklad kredytowy ma kilka nowych 
planów finansowych. Między innemi opowiadano, że 
zamierza nabyć fabrykę mebl: z giętego drzewa 
Braci Taoa'tów i nrzemienić ją w towarzystwo 


akcyjne. Drobną zwyżkę uzyskały także akcje kole- 
jowa i przemysłowe. Renty, które w ubiegłym ty- 
godniu poprawiły się już były bardzo w kursie, za- 
czynają się znów cofać. — Brak wagonów na kole: 
jech austzjackich daje fabrykantom cukru powód do 
bardzo natarczywych skarg. Wiele fabryk nie otrzy- 
muje na Czaë transportów buraków i nie może roz- 
począć kampanii. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 27 października 1899 r. 
HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. A. Górski z Pe- 


tersburga. L. Wiesiołowska z Prelipcza. W. Blanuch z 
Popowiec. J. dr. Munz z Wiednia. Hr. P. Czosnowski z 
Wołynia. Ks. H. Romerski z Przeworska. W. hr. Dzie- 


duszycki z Jezupola. K. Voss z Bielska. B. Hauslich z 
Wiednia, E. hr. Bzieduszycki z Izydorówki. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Żadnej za nią odpowiedzialności). 


Dr. dentysta M. Wiktor 


przy ulicy Kopernika I. 4 
(vis a vis Wnego Mikolascha) 
wykonuje pliombowanie i rwanie bez bolu, sztuczne zęby 
sposobem wiedeńskim, leczy 954 1—? 


choroby jamy ustnej, nosa, gardła i uszu. 


Powróciłem 


Dr. Adolf Lukas 


ulica Blacharska I. 8. 981 1—3 


Ponowna zmiana mieszkania. 
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i Barządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


były lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu operator 1—? 

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 12 i ordynuje 
od 10— 12 rano i od 3—5 popołudniu. 


Dentysta Dr. T. Bohosiewicz 


b. asystent klin. chirurg. Uniwers. Jagiell. 
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej 
od rodziny 9-5 przy ul. lagielłońskiej 7 I. piętro. 


Jako dobrą i pewną lokację 


polecamy : 1 1-? 
4°  ilsty hipoteczne keronowe 
4:/,*/, llsty hlpeteczae 
5%, listy hipoteczne prem]owane 
43, listy Tew. kredyt. zlemsklege 


41/,”/, listy Banka krajewege 
4: listy Banku krajewege 


Boją ebligaoje kemunalae Banku krajowegs 
4, pożyczką krajową l 
4° gal. ebligacje propinaoyjae | wszelkie 


renty państwewe. 
Nadto polecamy : 


Akoje gallo. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje | kupuje po najdokładniejszym karsit 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
0. k. nprz. galio. akcyjnego Banku blpotecznege. 
są kawalerskis, frontowe ja- 
Dwa pokoje sne i ciepłe do wynajęcia 


do 1 listopada, ulica Staszyca l. 6. 


Fit „Kraj 


najlepsze tutki | bibułki w książeczkach 
z papieru Sassuwskiego 
wyrobu | 
N. W. Niemojowskiego 
188 1— we Lwowie. 
Wszedzie do nabycia. 


101 


1010 


po: Lwowem. Z- 
kład wodolsczni- 


Le- 


korzenny 


a 
2 pokojami goscianymi 
elegancko urządzony 
w Stanisławowie 
urządzenie handlowe, iakoteż aparat do 
piwa i dodownia, korzystnie do nabycia. 


Wiadomość: Schulz («wow 3 Maja 11). 


Olbrzymi album kart pocztowych 


rozsyła wszędzie z powodu miezwykłego 
zapasu za pr ysłaniem przekazem po- 
cztowym 41 ct. dom ekspedytowy 
Alberta Fleiszmana w Wiedniu 
I. Franz Josef Quai 27. Jako dodatek 
bezpłatny 10 sztuk bardzo pięknych kart 
pocztowych z widokami i cennik. 
1218 1—2 


LWGWSKI AKCYJNY 


Zakład zastawniczy 


ulica Balicka l. 3. 

Waż wiadomość! Restawacja i s lon 

na jadalny z mleczarnią. Lwów 
ul. Akademick: 16. Godz ennie śmadaai?, 
obiady i kolacja w całych i pół porcjach, 
po cenach s ożliwie najniższych. Abona- 
ment na obiady i kolacje do domu. 
Marja Wawrzykiewioz. 996 


Dwie tercjarki inteligentne, przyjmą 
umieszczenie z wdzięcznością przy 

szpitala do pielęznowania chorych lab 

przy ochronce małych dzieci. Łaskaw: 

zgłoszenia poi adresem: A. B. poste re- 

R w Osieku koło Zmigroda ost. p. 
sek. 


Leśniczy A "a AI ea, U 4 kiła Rawy ką” Ser Ls 
z egzaminem z rachunkowości państwo- KRL da A AES 608 
wej i ogólnej, p.szukuje posady leśniczego aaa po AJ 
rewirowego lnb rachmistrza w więtszym najlepszy : 805 1-4 
skarbie Pos dę obejmie zaraz. Zgłoszenia | Afryk. Mocca pert, : zł. 355 
z podaniem warunków pod N. N. Admi- | Santos najlepsza . 350 
nistracja „Słowa polskiego* Lwów Cho- | Salvador zielona, naji. 5 3:95 
rączyzna 17. 1012 | Ceylon, modza, najl. . . . . „ 525 
Złota Jawa, żółtawa, najl. . + 510 
[OE kapitału 6 do 8 tysięcy korzy- | Perłówka, najprzedniejsza . 5. BK) 


stniej jak w instytneji finansowej na 
hipotekę, informuje Bolesław Pó:l, Lwów 
plac Bruardyński 1. 14. 1009 


Arab. Mocoa ff., arom. . . . „ 685 
Cenniki wraz z taryfą cłową, gratis. 
Ettlinger & Com., Hamburg. 


JOGOK 


Barchany kolorowe i białe w wielkim węberze 


poleca najtaniej 


ANTONI GUDIENS 
Handel płócien, szyfinów | stalowaj bel zny 


Lwów Plac Marjacki 4 (Hotel Eurspejski). 
903 1—5 BMG Próbki franco. TĘ 


200 00 9 9.0 0 $ 0 0 $ o È? 9e 


przy ulicy Karola Ludwika |. 3 I. piętro 
igmach Towarzystwa kredytowego ziemskiego) 
udziela pożyczki na zastaw 


wszelkiege rodzaju kozztewności ze złot:, srebra i szlachetnych kamieni, 
na płatery (chińskie srebro), pasy lite, karabele, antyki, bronze starożytne, 


970 1—? br ń myśliwską nowszych systemów i t. p. 

Na papiery wartościewe kurs giełdowy mające. 

P oreut umiarkowany obniża się w miarę wysokości pożyczki. Ekspedycja 
szybka przechowania staramne jag" Bluro otwarte od 9—1 | od 3-6 


Konkurs. 


Na podsiawie uchwały rady gminn:j miasta Mościsk z dn'a 21. 
września 1899 rozpisuje aię niniejszem koażurs na prowizoryczną 
posadę iaspektora policji przy urzędzie gminnym w Mościskacn z płacą 
roczną 400 zl. w. a, craz z prawem do poboru dwóch dodatków 
pięciel:tnich po 50 zl., wreszcie z dodatkiem rocznym w kwocie 60 zl. 
na umundurowanie. 

Kompetenci wykazać mają kwalfikację przypisaną rozporządze- 
riem Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 L. 25422 dz. ust. 
i rozp. krej. N. 88, a cdnośne pedania swoje wias':oręcznie napisane, 
mają wnieść na ręce naczelnika gminy miasta Mościsk najdalej do 
dn:a 30 listopada 1899. 


Od Zwierzchności gminnej miasta. 


Mościska dnia 16 października 1899. 
Naczelnik gminy: 


Jabłoński. 


995 1—2 


„m z m„- «= 


w Zakładzie kąpielowym 
św. Anny 


ulisą Ar=d>wgka Kazha IO, 


otwarte codziennie od godzizy 6 
rano dy 9 wieczorem; w niedziele 
i święta zakład otwarty tylko 

4 ç 17 -| « iis igisa 


Gg” Łaźnia dla pań “JE 


od 18 września do 1-go lipca, 
każuena piatto ot godz. 2—7 wieczorem. 


Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie 


i nłrm=alnin 


Niezbędne 
przy karmie wołów 
Świeży transport! 


Przetykacze kauczukowe. 
Pompy przy wzdęciu, 
Trokary, hsgary 
i klystyry dla bydła, 


940 następnie ; 1—8 
Nożyce do strzyżenia « Koni 
Fluid, 


proszek kornsuburski. 


Sól glanberska i amoniak 


polecają najtaniej 


FRIEDRICH | BEACOGK 


Lwów ul. Hetmańska |. 4 
(obok cukierni W-go Grossa). 


JAN JARAYNA 


jabiler i złotnik 


we Lwewie, plao Marjaoki 


1—? poleca 5 
swój bogato zaopatrzony 
obów jubiler- 


skich, złotyca i arebrmych 
po eajulższysk ocaa0k. 


| | - T 
Dla Zarządów Dóbr: 


Oliwę do maszyn 
Ollwiarki do maszyn 
Pasy skórzane do msszyn 
Rzemyki do szycia pasów 
Śruby I nity do pasów 
Pyroliną do taniego oświetle , 
Latarnie gospodarskie 

a pyroiinę, oliwę i nafis 
Pochodnie naftowe i smołowe 
Węże konopne i gumowe 
Węże spiralne i siące i 


Płyty gumowe i azbestowe 
Sznury | pl-rśclenie gumowe {à 
Szkła do wodowskazów 
Dwuslarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi 


polecają najtaniej 


FRIEDRICH igi 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 


Ważne dla Pań! 


Tylka za 10 złr. wyuczyć się można 
krojn francuskiego pod gwarancją, 
wj prać 5 TL Meekin, 

WOW, orąźczyzn piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs ie więcej RR 
nic równocześrie w nauce udział biorą- 
oyei w zmiżonych warunkach, 

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, RZA szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
nio do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—9 


WWW wwwwGwwGwwWGw w 
E e | | i 


Zarząd dóbr Zameczek 


stacja kolejowa I poczta Żółkiew 
ma na sprzedaż 


Buhaje razy Szwytzer i 


Berner 
Jabłka zimowe. 
Nową maszynę systemu Petersona 
z fabryki Clayton i Shattleworth do 
kręceniu słom anych postronków. 


Pay jamniki młode i stare, rasowe 
tresowane. 955 1—3 


WIN 2 


własnego 

chowu 
łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, „białe litr po 24 et., cze. : 
wone po 26 ct. Benedykt Hertil, 
właściciel dóbr, zamek @əiltsoh przy 
1809 Gonobitz w Styrji. 1—? 


A Do robót piłeczkowych 


Drzewo jaworowe, gru- 
szkowe, orzechowe, heba- 
nowe, srebrna olsza, 

Oprawy do plłeczek 
drewnlans i stalowe, 

Piłeczki włoskowe angielskie 

Wzory włoskie do wyrzynania 

Kompletne kasety I kartony 
z przyrządami do wyrzynania, 

Kasety z narzędziami 
stolarskiemi, 1-7 

Aparata do wypalania 
rysunków na drzewie 

Styfty platynowe 


Wyroby zdrzewa do wypalania 
polecają w wielkim wyborze 


i po cenach bardzo przystępnych 


J. FRIEBRIGH i A. BEAGOGK 


Lwów, Hetmańska I. 4 
(obok cukierni Wgo Grossa). 


HPD  _ 2. WF WE 
Radakter : Dr. Kazimierz Ostaszewzl i - Barański. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 października 1899 r. 


)PGCOGOGOOCOOOOOGOGEGH 
EDMUND BRODKOWSKI 


Wiedeń I. Museum Strasse 8. 
Lwów ullca Batorego I. 22 
poleca 
Wszelkie przybory do fotografii po ce- 
nach niższych od wszystkich firm kra 
jowych i zagranicznych. 
Na sezon zimowy: Papier bromowy do 
kopiowania przy zwykłej lampie. 


KIKIKKKIKAK 


al 


Cenniki gratis i franco. 


meg” Liczne uzn:nia są w handln do 
przejrzenia 984 1—2 


Lwowska Filja 


$ Banku galicyjski ego 


dla handlu i przemygł 
ulica Jagiellońska 1 3 


(dawny lokal Banku kredytowego) 


zawiadamia P, T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Banku kredytowego, że przyjęła takewe do wypłaty, z za- 
chowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 


W zamian za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 
wydawane będą na żądanie, bez żadnej przerwy w oproseutowania 


',, książeczki wkładkowe 


26 


Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemyslu. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powsz”dnint 
po złożeniu, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 
991 1—? takowych 


W zakres działania Lwowskiej Fl ji Banka Galloyjskiego dla handlu 
I przemysłu « chodzą wszelkie czyn .ości bankierskie, a zatem: wymiana 
papierow, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący za odpowiedniem zabezp eczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe. 


SET 


Oddział zastawniczy 
Lwoystiej Figi dla Bantu Gale, dla handm i przemysłu 


idzlela pożyczki na wszelki kosztowności, jako to: drogie 
«amlenie, porły, złoto i srebro (partar w podwórzu). 


AKIRY 


RY NRR I III X II IIRI 


GOODZOODODODODODODQO0DOD 090000270900 2009900009007238 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR AP 
pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo we 
i monety, 
i poleca obecnie P r o mesy 


do ciągnienia 2 listopada b. r. na losy miasta Wiednia 
po złr. 5 wraz ze stemplem. 


aF Główna wygrana złr. 200.000. u 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA: prenumerata roczna zir. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80. 


IDDBDDODOABDDODODGOODODODODOOGO000G090300000 


Podziękowanie. 
Szambelan Jego c. I k. Wysokości Arcyksięcla Leopolda Salwatora 


Powszechna tahryka wyrobów asbestowych. 


Jego e. i k. Wysokość A cyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaopatrzo- 
Jego Wysokość używał tego obu- 
wia do dłuższych przechadzek 1 przekonał się, Że noga nie męczyła się przy tem 
tak, jak przy używaniu zwykłego obuwia Posyłam tedy parę myśliwskich butów na 
lecz z po- 


nego w podeszwy asb-stowe bardzo zadowo Jny. 


wzór z prośbą, o sporządzenie takich samych í u tego samego szewca, 
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże 


Jestem newny, że też buty myśliwskie zupsłule tak samo dobrze będą zroblo- 


ue I tak samo dobrze ml cię posłużą, jak poprzednie salonowe. 


Agram 8 lipca 1899. KRAHL, rotmistrz. 


No 2791 
k. r. 


Wielmożny Pan dr. Franciszek Hogyes, Budapeszt 
lekarz pułkowy Honwedów w stinie spoczynku. 
Budapeszt 17 października 1898. 


Na pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Ekscelencji Pana min stra 
Honwedów wniesione p danie, przesełam w załączeniu Nr. 65317/VII 18-8 wydana 
844 1—25 


rozporządzenie ministerstwa Honwedów. 


Nr. 65.917/VII. Król. węg. ministar Honwedów. 


Na pańską dnia 5. października b. r. 


sysają, negę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, 


oprócz tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgni: cione 
lub popękane nogi, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi 


odpowiedni». 
Budapeszt, 9 października 1898. Na rozkaz ministra 


LANER, jeneral. 


Jego Ekscelencja p. dr. Aleksander Weckerle pisze: 
Szanowny Panie Doktorze! 


Obuwie zaopatrzone w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomi- 
tem. Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bola nóg ustały tak, że zdaniem mojem, 


nie będę potrzebował już w tym względzie więcej pielę ;nacji lekarskiej. 
Dziękując Panu za Życzliwą radę, pozostaję z poważaniem 
Danos 17 września 1897. 


Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszw asbestowych. 


Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! 


Precz z nagniotkamł, z pocaniem się nóg. stwardziałościami I obrzmia- 
łościami wszelkiego rodzaju! Precz z _2_ Gdmrożelilem I pieczeniem nóg! 


Po krótkiem użyciu pewne rsunięcie RT trudności w chodzeniu u każdego 
który tylko swe obnwie zaopatrzy w hygleniozne psdəszwy asbəstowe dr. Hógyes'a 
podwójnie grubych 120, pojedynczych 60, pila- 
za dziecinne połowa powyższych cen. 


Cena za parę: 
skowych najlepszych 40 ct., 

Jak bardza okazały się te Passa skutecznemi, najlepszym dowodem to, 
o Í k wspólna, jako też kr. węg. armja Honwedów zamówiła 22.500 par, które 
natychmiast doręczono. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem, lub ponrzełniem nadesłanien należytośc 


franco. — Podziękowania i wyjaśnienia gratis. 


Eg" Odsprzedającyn: odpowiedni raba!. "ŒE 


| Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych towa- 


rów dla Galicji I Bukowiny: 
ŁOBOS i SZWABOWICZ 


handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 
r och A w ESRO 


sa 


Doa sna 


Właściciele i wydawcy: 


x 
X 


| 


Król. węg. Coatraley Mugazyn mundurów dla Henwedów w Bndapeszcle. 


do mnie wniesioną prośbę, w której 
dan zapytujesz się o przedłożone, a przez Żołnierzy Honwudów wypróbowane asbe- 
stowe podeszwy wiładowe, oznajmiam Mu, że do nżycia przyjęte asb. stowe pode- 
szwy wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wy- 


ALEKSANDER WECKELER 


[= TYLKO * 


| W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulica Trybunalska I. 12, dom własny, 


można dostać oodziennia a godzinie 8. rano | 
EMG gorące śniadanie "gRH | 
CENNIK: 
Fleczań jar Lsgłęko z kagneta 
Slekane płnoka k . n 
Flaozki . r r aiz 
Nóżka olałąca. z ońrzanem . 
Klełbaska z ohrzanem . 
Kawlor . 5 5 . . 
Dblad w abonamencie © $ 40 ,, 
Waszaikie napitki w Sasnazych gatunkach 
po oana h najnmiarkowańszych; dla pewności, 
że pochodza; z mojej restanracji, daję odblor- 
com znaczki. Najlspsza WINA po oenach naj- 
tańszych, począwszy od 40 ot. litr. 


2 wysoklem poważaniem 


Nafiuła Toepfer. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwawle, plac Marjacki l. 10. 
poleca 14 12? 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 


Cougo czarna . Nr. 17, kg. zł. 1:60 
Souohoug „ >...’ p 2y n»n n Ż3— 

s » zbioru majowego p dn » m 3— 
Kaysow aż U UMA 0 ” 4 n»n» 4:— 
Melange de Londres h m otw Dno ACZ 
Wysiewk! z własnych herbat . ./. .... „ 130 

7 z najlepszych berbat. 1:60 


Ceny herbaty oznaczono na t% kilo w ach po 
HB ŚL HE kilo, 


Cenniki wysełam na żądanie franco 


w największym wyborze we Lwowie 


WIENCE GROBOWE 


najpraktyczniejsze i najtr wal- od 50 et. do 5 zł. za sztu- 
Metalowe sze w cenie najrozmaitszej |  Lasuszone kę i świece od najtań- 
od 1 do o Pe ię x Ata. e szych do RE aAa mę >" 
z kwiatów trwałych o o as ż napisami lub be 
Sztuczne 15 zł, za sztukę uzAaT f J wieńców . 
> 


handel nasion i kwiatów ZYGMUKTA MĘKARSKIEGO 


(byłego zastępcy firmy handlu ś. p. Jana Stachiewicza) 
we Lwowie, plac Halicki 1, (naprzeciw Banka hipoteczneg :). 


R. 


dotychczasowego istnienia swego dała dowody, 
i znakomicie. 


po 18'/, czyli po 180 koron od akcji. 


i t.d.) 
zebrane rezerwy wynoszą 


Kapital 
koron od im. wart. 
1227 koron. 


Z 350 wydanych akcyj 
daży reszty 


akcyjny  wynasi 


a 


na wyż wymienione 700 akcyj po kursie 585 zł. a w 


1899 włąsznie. 


przydzieleniu wraz z 5%, od dnia 1. października b. r. 
mować się będzie. 


że 
jej 


994 1—1 


(Przedruku nie płacimy). 


zARARAARRARARARARARARARERARA 


< 


Dr. K. Ostaszewski - Barański, A. Milski i Sp. 


1000 koron tak, że wewnętrzna wartość 


w. a. 


WIELKI MAGAZYN 


Fabryki filecowych i słomkowych kapeluszy 
LADSTATTERA i Synów 


e. k. nadwornego dostawcy (przedtem J. Tegischera) 


przeniesiony został do nowego lokaln przy ulicy Akademickiej | 10 


(gdzie się mieści Zakład kąpielowy św. Anny) 
Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w towary najmedniejsze i najgustowniejsze. 


Wybór najwiętszy. Zimowe kapelusze nadeszły juź 2 Paryża. 
pg Kapelusze do żałoby zawsze gotowe na składzie. wg 


Q90000000000000000000000 


Z ces. król. uprzyw. fabryki. 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE, 
RECZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
D i wszelkie inne wyroby "WWE 


poleca najtaniej handel 


Jara Riedla 


we Lwowie. 


pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 


Ceny hurtowue : 


91—? 


stanratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych I publicznych. 


znaną ze swej 
niezrównanej 


INIGIZNĘ EE: 


poleca 946 1—32 


SEWERYN BŁACHOWSKI 


aptekarz w Kozłowie, 


w paście. A kl. 45 et. — 100 Kl. 
40 zł. w plgułkach 1 kig. 50 ct. 


Laproszenie do Subskrypcji 


na akcje 


Gal. Akcyjnego Towarzystwa Przemysłu Cukrowniczego w Przeworsku. 


Zaana w kraju Cukrownia w Przeworsku, powiększona oba:nie Rafinerją Cukru, w ciągu czterech kampanji 
że wynikła z rzeczywistej potrzeby w kraju i urządzona jest wzorowo 


Bnraków dla Cukrowni dostarczają akcjonar,usze i inni plantatorzy z przeszło 5.000 morgów w ilości blisko 
650.000 metr. cett., z czego produkcja cukru i innych produktów wyaosi blisko 90.000 metr. cetn. 
Ża rok ubiegły wykazuje Cukrownia 586.000 koron czystego z;siu, 


W. czasie trwania przedsiębiorstwa wynoszą odpisy od inwestycji budynków, maszyn 


Razem 


koron 3,350.000, czyli odpisy i rezerwy podnoszą wartość każdej akcji o 227 
1000 koron przedstawia się na 


akcji im. wart. 


rozebranych jest prez dotychczasowych akcjenarjuszy 2 650 sztuk, a dla rozprze- 


400 sztuk po im. wart. 1000 koron. 


utworzył się przy Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodomsrji z W. Ks. Krakowskiam Syndykat, który akcje te roz- 
sprzedać jest gotów po kursie 1.170 koron czyli 585 zl. 
1899/1900, której obrachunek zamyka się z dniem 30 czerwca 1900. 


Subskrypcja 


odbędzie się w Banku krajowym Królestwa Gallcji i Lodomerji 
z W. Księstwem Krakowsklem we Lwowie I w tegoż filjl w Krakowis w dniach od 25 psźizernika do 8 lstopada 


P. P. Subskrybenci mają tytułem zadatku od sztuki złożyć przy substrypcji pa 25 zł, 
za kupon bieżący. Subskrypcję tylo od 5 sztuk w górę przyj- 


Dyrekcja Banku krajowego zastrzega sobie przydział subskrybowanych sztuk. 


BANK KRAJOWY 
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


na myszy polne 


z którego wypłacono akcjonarjuszom 


Akcje te mają praw» ds dywidzady za kampanję 


pal ie smaczne, ze 


A ee tylko produ- 

któw, składające się z 6, 

p 6 podań po cenie 25 

o 80 z'r. miesięcznie, 

wydaje były Addon kuchmistrz. Czas 
obiadowy między 1 a 3 popołudnin. Spo- 
rządza też do demów całe zastawy na 
wesela lub wieczorki. O łaskawe poprze- 
dnie porozumienia listownie lub osobiście 
upraszam uprzejmie. J, Owoc, plas Aka- 
demieki Nr. 2, parter. 986 1—1 


NANNAN ANANA NANNAN ANENE NA, 


Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Ka. Krakowskiem. 


koron 635.118 28 
> 124.490.98 


koron  759.609'26 


a resztę w 8 dni po 


PEEPPPERERPREPEREREPPZZZCNEMEÓ 


OD 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. ped zarządem St. Pietrowskiege. 


